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Konferencja rzecznika prasowego prezydenta W. Jaruzelskiego

Ta rocznica skłania
Obradowało

Symptom przemian

J. Nowak-Jeziorański Opinie, z którymi
do refleksji i przemyśleń
Wł. Łoziński o II wojnie światowej, orędziu prezydenta RFN

i organizacji kancelarii prezydenckiej
WARSZAWA (PAP). W

Warszawie odbyła się' 29 . bm.

pierwsza konfere.ncja prasowa
rzecznika prasowego prezy­
denta PRL Włodzimierza Ło­
zińskiego, który jest jednoczeń
śnie szefem zespołu prasowe­
go i informacyjnego w kance­
larii prezydenta.' Konferencja
wzbudziła duże zainteresowa­
nie dziennikarzy, zwłaszcza
korespondentów zagranicz­
nych, o czym świadczy duża
liczba jej uczestników. .

We wstępnym oświadczenia
rzecznik prezydenta PRL na­
wiązał do obchodów 50. rocz­
nicy wybuchu II wojny świa­
towej w naszym kraju.
Stwierdził, że rocznica ta
skłania do refleksji i przemc -

śleń. Napad hitlerowskich
Niemiec na Polskę 1 wrześ­
nia 1939 r. rozpętał najkrwaw­
szą i najbardziej okrutną woj­
nę w dziejach ludzkości. Ów
największy w historii kata­
klizm wojenny szczególnie bo-

leśnie doświadczył nas jako
naród. Ponad 6 min obywa­
teli polskich straciło życie,
zniszczeniu uległo ponad 40
proc, polskiego majątku naro­
dowego. Polska była pierw­
szym krajem, który zbrojnie
przeciwstawił się agresji, prze­
rywając zaklęty krąg, u-

stępstw w ramach prowadzo
nej przez mocarstwa zachod­
nie praktyki łagodzenia agre­
sora. Polska jako jedyna pro-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Biuro Polityczne KG PZPR
WARSZAW’A (PAP). 29 bm. obradowało Biuro Poli­

tyczne KC PZPR. Zaipoznano sie s analiza sytuacji po-
■litycznel i ccsmodarczei w kraju oraz nastrojami róż­
nych gruo społecznych. Z zadowoleniem przyjęto fakty
znacznego zmniejszenia liczby strajków 1 poprawę sytua­
cji społecznej przed powołaniem nowego rządu.

Biuro Polityczne zapoznało sie z ocenami j wnioskami
członków partii, w tvm także wyrażonymi w czasie spot­
kań członków kierownictwa PZPR z organizacjami pod­
stawowymi. które maja rozstrzygające znaczenie dla for­
mułowania bieżącej i perspektywicznej polityki partii.

Z satysfakcja odniesiono sie do poważnej dyskusji o

przyszłości partii, jaka toczy sie w ogniwach PZPR.
Wszystkie wynikające z niei wnioski sa rejestrowane f
wnikliwie analizowane. Stanowią one ważny wkład człon­
ków partii w przygotowania jKI Zjazdu.

Omówiono stan przygotowań do XV Plenum KC
PZPR.

przybył do Polski
IYARSZAWA (PAP). 29 bm.

przybył do Polski Jan No­
wak-Jeziorański, wieloletni

dyrektor rozgłośni polskiej
radia ..Wolna Europa”, czło­
nek obecnych władz Kongre­
su Polonii Amerykańskiej.

Przyjeżdżam na zaproszenie
Lecha Wałęsy i Komitetu O-
bywatelskiego — powiedział
na lotnisku — ale moją obec­
ność będzie świadectwem i
symbolem tego, że „Solidar­
ność” obaliła bariery, które
nie pozwalały mi wrócić. Wła­
dze PRL dały mi bardzo u-

przejmie i szybko pozwolenie
na przyjazd, ale nie . byłoby
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

trzeba się liczyćr--■ ... ....... .\ ,

Publikujemy na naszych łamach cykliczną rubrykę pt.
„Opinie, z którymi trzeba się liczyć”, w której prezentować
będziemy poglądy i propozycje tzw. dołów partyjnych.
Być może niektóre z nich okażą się nie w pełni uzasadnio­
ne, kontrowersyjne lub ujawni się w nich rozgoryczenie
wynikające z trudnej sytuacji politycznej i społecznej oraz

niełatwej pozycji partii. Nie wolnó jednak czekać aż ktoś
za całą partię coś postanowi, załatwi, roźwiąże. Dzisiaj,
jak nigdy dotąd, jest szansa na stanowienie o Msach
PZPR 1 jej programie przez każdego, kto ma coś istotnego
do powiedzenia.

Co z tym odpolitycznieniem?

Orędzie prezydenta RFN do prezydenta PRL

My, Niemcy, pragniemy Polski silnej
WARSZAWA (PAP). Z okazji 50. rocznicy

niemieckiej napaści na Polskę prezydent RFN
Richard von Weizsaecker przesłał na ręce
prezydenta PRL Wojciecha Jaruzelskiego o-

rędzie, w którym przypomina, że Polska była
pierwszą ofiarą wojny wszczętej przez naro-

dowo-socjalistyczne kierownictwo niemieckie.
Właśnie to kierownictwo — nisze prezydent
RFN — pełne pogardy dla człowieczeństwa,
prawa międzynarodowego oraz nakazów szu­
kania porozumienia, zapoczątkowało tę agre­
sywną wojnę. Zadawano sobie wzajemnie

straszliwe rany, a blizny po nich bolą wciąż
jeszcze. Rozgoryczenie i wyobcowanie były
tego skutkiem. Pozostały uczucia wrogości i
chęć odwetu.

Jednakże zarówno w pana kraju —‘czytamy
w dokumencie — jak i w moim, źyją ludzie o ta­
kich samych, uczuciach i potrzebach. Szukają
oni pokoju i potrzebują go. Pragną ponownie
żyć jako zgodni sąsiedzi. Dlatego też istotne
jest, by z poczucia winy i nieszczęścia, ż cier­
pienia i nedzv znaleźć drogę prowadzącą w

'DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Krótko
(h) 29 BM. prezydent Woj­

ciech Jaruzelski przyjął am­
basadora RFN Franza Joachi­
ma Schoellera, który przeka­
zał posłanie wystosowane
przez prezydenta Republiki

. Federalnej Niemiec Richarda
von Weizsaeckera z okazji 50
rocznicy niemieckiego najazdu
na Polskę i wybuchu II woj­
ny światowej.

PREZES Rady Ministrów
Tadeusz Mazowiecki przyjął
brytyjskiego polityka, człon­
ka parlamentu europejskiego
lorda Nicholasa Berhella.

PREMIER Tadeusz Mazo­
wiecki przyjął 29 bm. pos.
Adama Michnika.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Dzisiaj zbiera się Senat

Czy prowizorium budżetowe

zostanie przyjęte?
WARSZAWA (PAP), Na

środę, 30 bm., zwołane zostało
6. posiedzenie Senatu. Porzą­
dek dzienny obrad, które roz-

poczną się o godzinie- 11.00,
przewiduje jeden punkt: sta­
nowisko Senatu w sprawie u-

stawy o zmianach w wykony­
waniu budżetu państwa w

1989 r .Przypomnijmy, iż zmia­
ny te, mające charakter pro­
wizorium budżetowego Sejm
uchwalił w ubiegłym tygod­
niu, a Senat wcześniej przed­
stawiał swoje wstępne stano­
wisko w tej sprawie. Jednak
w przypadku rozpatrywania
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

G. Bush o przemianach na Wschodzie

Po oświadczeniu prezydenta" RFN
OPZZ o porozumieniach z 1980 roku

Republikańskie „nie” dla polskich granic
BONN (PAP). Jak podaje agencja France Presse z

Monachium, zachodnionlemiecka skrajnie prawicowa par­
tia republikanów skrytykowała oświadczenie prezyden­
ta RFN Richarda fon Weizsaeckera, z którego wynika­
ło, że Republika Federalna Niemiec nie wysuwa żadnych
roszczeń terytorialnych wobec Polski.

Rzecznik prasowy partii republikanów Harald Neuba-
uer oświadczył we wtorek, iż w, ..posłaniu skierowanym
w poniedziałek do władz polskich z okazji 50. rocznicy
napaści hitlerowskiej na ten krai 1 września 1939 r. Ri­
chard von Weizsaecker nie mówił w imieniu całego na­
rodu niemieckiego”.

Przypomnijmy, że partia republikanów podczas wy­
borów do parlamentu europejskiego, które odbyły się
18 czerwca 1989 r., zgromadziła 7,1 proc, głosów wybor­
czych.
Minister spraw wewnętrznych o niepokojach

Robotnicy upomnieli się
o słuszne prawa

WARSZAWA (PAP). W zwią­
zku z rocznica porozumień
sierpniowych 1980 r. sekreta­
riat Komitetu Wykonawczego
OPZZ przyjął nastepuiace o-

Świadczenie.
„Sierpień 1980 roku wyka­

zał. że robotniczy protest jest robotniczy gniew, zawarte wte-
w stanie wyznaczyć, nowa dro­
gę w rozwoju naszego •socjali- (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

stycznego państwa. Kiedy lu­
dzie pracy wówczas mówili:
chcemy więcej demokracji,
godziwego życia, szacunku dla
pracy — to upomnieli sie tyl­
ko o swoje słuszne prawa.

Nasze związki zawodowe, ten

Paląca potrzeba pomocy Polsce
Dotychczas zaoferowane przez USA 119 min

dolarów to zbyt mało

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Bush wyraził w po­
niedziałek uznanie dla stano­
wiska Michaiła Gorbaczowa,
który okazał zrozumienie dla

przemiam zachodzących w

Europie^Wschodniej. Bush dał

wyraz nadziei na dalsze poko­
jowe reformy w Związku- Ra­
dzieckim , i poza. jego granica­
mi. Spotykając sie z dzienni­
karzami no przeprowadzeniu
w swej rezydencji nadmorskiej

•i

w Kennebunkport w stanie
Maine 45-minutowei rozmowy
z Elizabeth i Robertem Dole,
Bush wezwał radzieckiego
przywódcę do wykazania wo­
bec postulatów wysuwanych
w republikach nadbałtyckich
podobnego zrozumienia jak
wobec reformatorskich prze­
obrażeń w Polsce. Prezydent
ponownie przypomniał, że w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Uzyskałem wiadomość o spotkaniu członka KC PZPR a

sekretarzami POP, zorganizowanym przez śródmiejski ko­
mitet partii. Jak zwykle — zaproponowano napisanie re­
lacji, a więc kto tam był. kto obrady prowadził, W Czyjej
obecności, a także co mądrego ktoś ważny powiedział. Tym
razem jednak bez trudu udało się przekonać kogo trzeba,
że taka forma relacji jest nikomu niepotrzebna, że nawet,
w partyjnych komitetach nikt tego" nie czyta.

Padło jednak podczas tego spotkania wiele ciekawych są­
dów i opinii. Podjęliśmy więc rozmowę. Rzecznikiem opinii
partyjnej w’dzielnicy był sekretarz KD Adam Chrapi-
siński. Ja pytałem, wyrażałem niekiedy odmienne zda­
nie, oponowałem.

Zaczęło sie od przytoczenia opinii, iż niektórzy członko­
wie partii maia wątpliwości w czyim. imieniu występuje
Klub Poselski DZPR. Niektórzy chcieliby, a optował za ni­
mi mój rozmówca, aby w sprawach zasadniczych zasięgał
on stale opinii w bazie partyjnej. Powiedziałem, iż nie wy­
daja sie to obecnie możliwe. Zycie polityczne . w naszym
kraju biegnie przecież w zawrotnym tempie. A my, wszy­
scy mamy tak wiele smutnych doświadczeń podpierania
sie przy różnych okazjach przez naszą „górę” opiniami od­
dolnymi. najczęściej odpowiednio spreparowanymi przez
sprawnych funkcjonariuszy wojewódzkiego szczebla.

— To prttillda ■— mówił A. Chrapisiński — członkowie
partii zdają sobie sprawę, źe trzeba zarówno tam w stolwy,
jak i w województwie reagować teraz szybko i mądrze, że
w rozgrywce politycznej niektóre kwestie, propozycje czy
uzgodnienia mogą być nie ujawniane zawczasu. Ale — nie­
stety — ostatnie doświadczenia wskazują, że to, co ponoć
było w sposób uzasadniony jakoby utajnione —,jakieś ukła­
dy. porozumienia itp. — przyniosło partii Wyłącznie poraż­
ki. Taki sposób postępowania zaczyna Więc być oceniany

jako wyłącznie ukrywanie słabości i bezradności wobec na­
paru trudnych spraw.

Dowiaduje sie dalej, że niechęć, a nawet pęwne oburze­
nia wywołują dziś apele o „póparćie dla kierownictwa”.

Wszyscy domagają się natomiast konkretnego, jasnego pro­
gramu na teraz, na najbliższa przyszłość. I gotowi będą
popierać taki program, identyfikować sie z nim. walczyć o

jego realizacje. Popieranie zaś „góry” tylko dlatego, że jest
..góra” — twierdzi sie dość powszechnie — jest w obec­
nych warunkach nieuzasadnione i nierealne. Wszyscy py­
tała: co i dlaczego, a nie kogo popierać?

Przypominam mojemu rozmówcy konferencję teoretycz-
no-ideologiczną PZPR, która sformułowała tak wiele ocen,

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

w ZSRR

Zachód stosuje dezinformację
MOSKWA (PAP). W wywiadzie udzielonym telewizji

radzieckiej minister spraw wewnętrznych ZSRR Wadim
Bakatin zwrócił uwagę na nieścisłości, zawarte w donie­
sieniach zagranicznych środków masowej informacji na

temat masowych akcii. które odbyły sie w związku z

50-lecięm radziecko-niemieckiego układu o nieagresji.
Zwłaszcza w związku ze zorganizowanym na placu

Puszkina w Moskwie nielegalnym wiecem informowa-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

150 Wietnamczyków zamordowanych

przez piratów

HANOI (PAP). Około 150 uchodźców wietnamskich, któ­
rzy w. połowie lipca opuścili wietnamską prowincję Kien-
yang i .odpłynęli w kierunku Malezji, zostało zamordowa­
nych 17 lipca. u wybrzeży Tajlandii przez piratów tajlan­
dzkich. Poinformowała o tym we wtorek policja tajlandz­
ka i najprawdopodobniej jedyna osoba, która zdołała
przeżyć napaść,— 17-letnia Pham Hong Cuc.

Jak wynika z relacji, dwa tajlandzkie kutry rybackie
zatrzymały łódź z uchodźcami w dwa dni po opuszczeniu
przez nich Wietnamu. Napastnicy uzbrojeni w sztylety i
inną broń ograbili uchodźców i uprowadzili 13 kobiet i
chłopca. Następnie zatopili łódź z pozostałyrpi uchodźcami.
Uprowadzone kobiety zostały zgwałcone przez piratów. Po

tygodniu, kiedy kuter zbliża! się do wybrzeży Tajlandii,
piraci zaczęli po, kolei wrzucać do morza uprowadzone o-

soby.
Pham Hong Cuc utrzymywała się o własnych siłach na

powierzchni morza przez około 18 godzin. Później, z prze­
pływającej w pobliżu łodzi rybackiej rzucono jej beczkę
po ropie naftowej. Na pokład zabrała ja inna tajlandzka
łódź rybacka. Policja tajlandzka poszukuje 8 rybaków po­
dejrzanych o udział w ataku na uchodźców wietnamskich.

Reedukacja w•••

kostnicy
Podobno skutkuje

BRASILIA (PAP). W brazy­
lijskim stanie Ceara policja
drogowa stosuje oryginalną
metodę odzwyczajania kie­
rowców od naruszania prawi­
deł ruchu drogowego.

Zmotoryzowanych, którzy
nie przestrzegają przepisów i
lekceważą znaki drogowe, za­
trudnia się przez pewien, czas

jako pomocników sanitariuszy
w... kostnicy. Eksperyment ten
zastosowano w Fortalezie. ,s*o-
licy stanu Ceara.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po homilii

kard. Glempa

Zarzut antysemityzmu
PARYŻ, RZYM (PAP). Z

doniesień prasowych i agen­
cyjnych wynika, że w,środo­
wiskach żydowskich na Za­
chodzie nadal padają głosy
krytyki sobotniej homilii pry­
masa Józefa Glempa na Jas­
nej Górze. Z zarzutem anty­
semityzmu wystąpił Jean
Kahn, przewodniczący rady
naczelnej Komitetu Instytucji
Żydowskich we Francji, która

(DOKOŃCZENI! NA ST! t)

Przemówienie J. Primakowa podczas

uroczystości na Kremlu

ZSRR i Polska

kroczą niełatwą drogą
Ambasador Polski w Związku Radzieckim

odznaczony Orderem Przyjaźni
MOSKWA (PAP). ZSRR o-

powiada sie niezmiennie za po­
głębianiem -i rozwojem kon­
taktów ze wszystkimi polski­
mi organizacjami partyjnymi, wodniczący Rady Związku Ra-
żwiazkowymi i społecznymi. (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

które zainteresowane sa owo­
cną i obopólnie korzystna
współpraca z partnerami ra­
dzieckimi — podkreślił prze-

Mercedesy i skody

Prywatny import dodaje gazu
WARSZAWA (PAP). Dla

wielu kupno samochodu przy
obecnych cenach i zarobkach
staje się niemożliwe. Dla po­
wracających z krajów zachod­
nich — po pobycie zarobko­
wym — jest to mniejszy-pro-
blem. Twierdzenie to znajdu­
je uzasadnienie w danych
Głównego Urzędu Ceł za I

półrocze br.: w ciągu tych 6
miesięcy przywieziono do kra­
ju 21.373 pojazdy samochodo­
we, tj. o ok. 600 proc, więcej
niż w podobnym okresie ub.
r. Warto jednak dodać, że w

całym 1988 r. sprowadzono w

tzw. prywatnym imporcie do
Polski 21 937 samochodów.

Podobnie jak w ub. r. naj-

więcej — 15,4 tys. — samo­
chodów sprowadzono w I pół­
roczu z RFN, a 1,3 tys. z Ber­
lina Zachodniego. Ogółem w,

tym okresie urzędy celne po­
brały 32 mld zł cła za przy­
wiezione pojazdy. Wśród ma­
rek samochodów, które trafiły
na krajowe drogi z prywatne­
go importu przeważają mer­
cedesy (ok. 4 tys.) i volkswa-
geny oraz... skody. Właśnie te
ostatnie samochody są szlagie­
rem na polskim rynku moto­
ryzacyjnym; kupowane są za­
równo w RFN, jak i w dewi­
zowych sklepach na terenie
Czechosłowacji. Szczególnym
wzięciem cieszy się model
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Afera podsłuchowa w Sztokholmie

Szwedzkie „ucho“
w radzieckim telefonie

SZTOKHOLM (PAP). Szwe­
dzka policja bezpieczeństwa
(SAEPO) regularnie podsłu­
chuje telefon* ambasad państw
socjalistycznych w Sztokhol­
mie. Podsłuchem telefonicz­
nym objętych jest 30—40 dy­
plomatów z tego obszaru — pi-
sze 29 bm. największa skandy­
nawska gazeta poranna „Dą-
gens Nyheter”. powołując sie
na źródła w szwedzkim kontr­
wywiadzie. Doniesienia ga.zety
są kontynuacja afery zwiaza-

nej z wcześniejszym ujawnie­
niem przez papołudniówke
„Edpressen” założenia urzą­
dzeń podsłuchowych w miesz­
kaniu radzieckiego dyplomaty.

Ta podsłuchowa afera jest-
szczególnie kłopotliwa dla
szwedzkiego rządu, który nie
tak dawno głośno protestował
Drzeciwko /podsłuchiwaniu
szwedzkich dyplomatów w

Moskwie, powołując sie na

międzynarodowe zwyczaje dv-
(DOKONCZENIk NA STR. t)

Kosmiczne plany

,,Galileusza”
r

Jowisz za 6 lat
NOWY JORK (PAP). Ame­

rykański wahadłowiec kosmi­
czny „Atlantis” dostarczony
został 29 bm. na wyrzutnię
kosmodromu na przylądka
Canaveral (Floryda). Tym sa­
mym rozpoczął się ostatni e-

tap jego przygotowań do paź­
dziernikowego lotu, w trakcie
którego ma on wysłać sondę
kosmiczną „Galileusz” w dłu­
gą międzyplanetarną wypra­
wę do Jowisza.

Zgodnie z opracowanym
programem, •podróż „Galileu­
sza” potrwać ma 6 lat. W o-

kresie tym sonda minie We-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Narkotykowe problemy

Kokaina we krwi noworodków
(h) Sąd okręgowy w Sami-

nol (stan Floryda) skazał $3-
letnią narkomankę Jennifer
Johnson na 15 lat więzienia z

zawieszeniem. Uznano ją win­
ną tego, że przekazała dwojga
swym dzieciom w momencie
ich n" rodzin, wykrytą wcześ­
niej w jej krwi kokainę.

Według obowiązującego, je­
dnakże rzadko stosowanego
prawa stanowego, sądzonej
groziło 30 lat pozbawienia
wolności. Jednakże J. Johnson
została zwolniona pod warun­
kiem. że przez 15 lat nie bę­
dzie zażywać narkotyków, za-

kończy cykl leczenia z narko­
manii, który trwa 12—16 mie­
sięcy. Będzie musiała także
poddawać się regularnej kon­
troli na zażywanie narkoty­
ków, zdobyć wykształcenie w

zakresie szkoły średniej oraz

spełnić wiele innyclł wyma­
gań. przewidzianych w wyro­
ku.

*

W minionym roku w Hisz­
panii wskutek 'zażywania nar­
kotyków zmarły 272 osoby.
Informuję o tym ogłoszony w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Na nuncjusza czeka pałac
Arcybiskup J. Kowalczyk zamieszka przy

al. I Armii Wojska Polskiego
WARSZAWA (PAP). Jak

dowiedział się dziennikarz
PAP w Sekretariacie Episko­
patu Polski pałac nuncjatu­
ry apostolskiej przy alei I Ar­
mii Wojska Polskiego 12 w.

Warszawie jest gotowy na

przyjęcie niedawno mianowa­
nego przez papieża Jana Pa­
wła II nuncjusza apostolskie­
go arcybiskupa Józefa Kowal­
czyka.

Od 6 czerwca 1918 r. do
października 1924 r. siedzibą
nuncjuszy był budynek ple-

banii parafii św. Aleksandra
położony przy ul. Książęcej
21. Budynek ten istnieje do
dziś. Mieszkał w nim pierw­
szy nuncjusz apostolski w od­
rodzonej Polsce ks. prałat A-
chiłles Ratti — późniejszy pa­
pież Pius XI. Jego następcą
na funkcji nuncjusza został w

1921- r. ks. Wawtayńiec Lau-
ri. Plebania nie była jednak
właściwym miejscem dla
przedstawicielstwa dyploma­
tycznego Stolicy Apostolskiej.
(DOKOŃCZENIE NA STR 41

Stanicę harcerską w Korz-
kwi odwiedziliśmy w drugim
dniu zlotu zastępów Nieobozo-
wej Akcji Istniej 89. Okazało
się, że poniedziałkowa pogoda
wystraszyła większość nalow-
ców i do Korzkwi przyjechały
jedynie cztery najlepsze • za­
stępy z dwudziestu zaproszo­
nych.

Przy bramje powitał nas za­
stęp Agnieszki Gądek z Po-
skwitów. Na zlot stawili się:
Iwona, Mariusz i Rafał Swier-
kowie, Agnieszka i Andrzej
Patoła, Tomek Wykurz i Rafał
Płatek. Ten zastęp już po raz

trzeci uczestniczy w naszej
„gazetowej” letniej akcji. Dru­
howie uważają, że najciekaw-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zagraniczni najemnicy

szkolą kolumbijską

mafi

Zabójcy z importu
NOWY JORK (PAP). Dy­

rektor urzędu bezpieczeństwa
Kolumbii gen. Miguęl Masa
Marąuez potwierdził informa­
cje prasowe, że zagraniczni
najemnicy szkolą oddziały
szturmowe mafii narkotyko­
wej w Kolumbii.

Według generała, policja ko­
lumbijska /wie o obecności w

tym- kraju najemników izrael­
skich i brytyjskich. Podejrze-
(DOKOŃCZEN1E NA STR. V

Na tropie
zbrodni NKWD
600 Polaków zginęło

bez śladu

WARSZAWA (PAP). Głów­
na Komisja Badania Zbrodni
Hitlerowskich w Polsce — In­
stytut Pamięci Narodowej
przekazała. PAP następujący
komunikat:'

W dniach 7. 8. 9 sierpnia br.
na terenie Puszczy Augustow­
skiej. na trasie leśnej miedzy
Gibami a Rygolem W woi. su­
walskim. na 9 kilometrze od

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

i
foto: Maciej Dyląg

Górnik wyeliminowany w Krakowie!

Sermak pognębił zabrzan
(OBSŁ. WŁ.) W Krakowie który nie tylko str?elił ćlwa

doszło do prawdziwej sensacji, gole, ale był również ńajlep-
W 1/32 Pucharu Polski Hut- ........

nik pokonał na Suchych Sta­
wach ■wielokrotnego mistrza
Polski Górnika Zabrze 2:1
(0:1). Bramki dla gospodarzy
strzelili Sermak w 63 li 89 min.;
goła dla Górnika zdobył w 27
min. Zagórski.

Drużyna Hutnika Kraków
nie ulękła się pseudogwiazd
z Zabrza i zasłużenie wyelimi-
nowała zespół Zdzisława Pode­
dwornego z rozgrywek o Pu­
char Polski. Bohaterem spot­
kania był Andrzej Sermak,

szym zawodnikiem na boisku.
Mecz zaczął się dla niego nie­
zbyt pomyślnie, gdyż w dru­
giej minucie w idealnej sytua­
cji zamiast skierować piłkę do
bramki, kopnął ją w słupek.
Wydawało się, że zmarnowanie
takiej sytuacji może podłamać
Hutnika. Gospodarze grali jed­
nak bez kompleksów, nawet
wówczas, gdy w 27 min. Za­
górski wykorzystał chwile de­
koncentracji krakowskiej o-

hrony i głowa strzelił gola.
(DOKOŃCZENIE NA STR t)
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Czy prowizorium budżetowe Ta rocznica skłania
zostanie przyjęte?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) (która odbyła się 18 bm.) Se-
ustaw budżetowych oraz pro- nat nie skorzysta ze swych
jektów Narodowego Planu Spo- konstytucyjnych uprawnień i

łeczno-Gospodarczego Senat nie zgłosi propozycji popra-
również po raz drugi — w wek do ustawy. Już bowiem
ciągu T dni od uchwalenia wówczas stwierdzono, że na-

tych aktów prawnych przez leży przyjąć przedstawione
Sejm — ustosunkowuje się do przez rząd propozycje zmian
tych kwestii, mogąc np. zgło- w budżecie (mim0 wielu do
sić propozycje dokonania w nich zastrzeżeń), głównie z u-

tych ustawach określonych wagi na konieczność zaspoko-
zmian. Sądząc po przebiegu jenia pilnych potrzeb sfery
wstępnej debaty na ten temat budżetowej.

do refleksji i przemyśleń

Paląca potrzeba pomocy Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Ameryce życzy’sie pieriestroi-
ce sukcesu.

Bush potwierdził, że dotarły
do niego głosy w sprawie pa­
łace) potrzeby okazania Polsce
pomocy i przyznał, iż Warsza­
wa potrzebuie ..znacznie wieeej
pieniędzy” niż zaoferowane jej
przez Stany Zjednoczone 119
min dolarów. Prezydent pod­
kreślił poparcie dla nowych
władz w Polsce i wskazał na

konieczność przeprowadzenia
w naszym kraiu reform poli­
tycznych i gospodarczych.
Bush powiedział, że przed na­
płynięciem dalszei pomocy za­
granicznej w Polsce powinny
nastąpić takie reformy i do­
dał. żę z chwila utrwalenia ie-

go procesu Polska może ocze­
kiwać wsparcia od międzyna­
rodowych instytucji finanso­
wych. stanowiących stoso­
wniejsze źródło takiej pomocy.
Bush uważa, że podkreślanie
potrzeby inwestycji i rozbu­
dowy sektora prywatnego w

Polsce oznacza, iż coś napra­
wdę sie dzieje.

Państwo Dole wręczyli pre­
zydentowi list od Lecha Wa­
łęsy i swój własny, dotyczący
pilnych potrzeb Polski. Pre­
zydent powiedział, że chetnie
spotka sie z Wałęsa, jeśli pol­
ski przywódca związkowy

przybędzie do Stanów Zjedno­
czonych.

Państwo Dole powiedzieli
prezydentowi, że w Polsce pod­
kreśla sie konieczność zmian w

perspektywie krótkofalowej w

związku z • potrzeba zlikwido-.
wania braków żywnościowych.
Według Elizabeth Dole Polacy
doceniała obiecana już przez
Busha pomoc, ale „pragna wię­
kszych inwestycji zagranicz­
nych i maja nadzieje, że nasze

banki założa w Polsce swe

filie”. Robert Dole dodał, że

wszyscy polscy przywódcy
wskazywali na pilny charakter
oczekiwanej pomocy. „Wyje­
chaliśmy z przekonaniem, że

być może czasu nie jest wiele”
— powiedział senator Dole za-

uważaiac. iż Polska nie chce
być klientem instytucji dobro­
czynnych. ..Chca inwestycji,
banków, chca możliwości, a to
musi trochę potrwać, zanim no

45 latach nastani zmiana sys­
temu w kierunku gospodarki
rynkowej”.

Pani Dole stwierdziła, że 1ej
ministerstwo skieruje do Pol­
ski zespół ekspertów malacy
dopomóc Polakom w takich
sprawach 1ak przekwalifiko­
wanie kadr i system zasiłków
dla* bezrobotnych. Nastani to z

chwila . ogłoszenia, nazwiska

nowego ministra pracy Polski.

Ogłoszenia Okspresowe
ELBOX — ■VIDEO przestrajante
telewizorów na Secam /Pal. Te!
37-30-39, poniedziałek — czwartek
godz. 9—13 sk-81133

OBCOKRAJOWIEC poszukuje stu­
dentki lub miłej kobiety w wieku
25—30 lat w celu nauki Jeżyka pol­
skiego w RFN. Wiadomość: Wro­
cław. tel. 071 12-04-75. gk-31381

BIURO Bon-Voyag» oferuje co

tydzień przejazd za złotówki do
Dortmundu. Essen 1 Kolonii. Po­
nadto nawiniemy kontakt z posia­
daczami komfortowych mikrobu­
sów. Teł. 53-36-15, 9—18. gk-81151

W każdą sobotą przejazd do
Wiednia. ..Bon-Voyage", Kraków.
tel. 55-86-15, 9—18. gk-81369

JEDWAB — sprzedam. Telefon
33-27-32. gk-8I355

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

wadziła walkę z hitlerowski­
mi Niemcami od 1 września
1939 r. aż do zwycięskiego za­
kończenia wojny. Taka posta­
wa naszego kraju przyczyniła
się do utworzenia wielkiej
koalicji antyhitlerowskiej,
która ostatecznie pokonała fa­
szystowską III Rzeszę, a w

Jałcie i Poczdamie zarysowały
kształt przyszłego pokojowe­
go układu stosunków w Eu­
ropie i świecie.

Polityka pokoju stanowi je­
dną z najbardziej charaktery­
stycznych cech znamionują­
cych oblicze Polski, jaka pow­
stała po zakończeniu wojny.
Naczelną zasadą naszej poli­
tyki zagranicznej jest syste­
matyczne dążenie do zapew­
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa, położenia kresu zagro­
żeniom wojennym. Towarzy­
szy temu otwartość naszego
kraju na wszelkie konstruk­
tywne inicjatywy pokojowe,
służące przede wszystkim
współpracy ogólnoeuropejskaj
na bazie Aktu Końcowego
KBWE.

Wnosimy własne, polsk;e
inicjatywy i . propozycje na

rzecz bezpieczeństwa zbioro­
wego. Kontynuacją takich
propozycji, jak plan Rapac­
kiego czy Gomułki, jest zgło­
szona w ma-ju 1987 r. przez
Wojciecha Jaruzelskiego pro­
pozycja zmniejszania zbrojeń
i zwiększania zaufania w Eu­
ropie.

Zrozumiałe więc — mówi
W. Łoziński — że z tych po­
wodów 50. rocznica wybuchu
II wojny światowej będzie u

nas szczególnie uroczysta. W
wielu wydarzeniach weźmie
udział prezydent. Np. 1 wrze­
śnia na Westerplatte wygłosi
on przemówienie zawierające
posłanie do państw i narodów.
Polskę odwiedzą w tym czas;e

przedstawiciele 4 wielkich mo­
carstw i licznych krajów by­
łej koalicji antyhitlerowskiej,
także przedstawiciele sekreta­
rza generalnego ONZ i Waty­
kany. Warszawa będzie miej­
scem zbiorowych modłów o

pokój renrezentantów wiel­
kich światowych religii. Pa­
tronem tych modłów jest Jan
Paweł II. Warszawa będz:e
też miejscem spotkania przed­
stawicieli miast męczeńskich,
młodych parlamentarzystów
oraz grup kombatantów TI '

wojny. Uczcimy pamięć wszy­
stkich ofiar tej wojny. Wyra­
zimy wolę życia w pokoju. ■

Zapytany następni® przez
dziennikarza „Rzeczypospoli­
tej” o posłanie prezydenta
RFN Richarda von Welzsaec-
kera do prezydenta Wojciecha
Jaruzelskiego rzecznik poin­
formował, że'we wtorek W.
Jaruzelski otrzymał ten list.
Jest on już znany, gdyż zanim
dotarł do adresata został udo­
stępniony w Bonn dziennika­
rzom, omówiony był też pra­
sie polskiej. Komentując treść
tego listu rzecznik stwierdził,
że zawiera on wiele myśli
zgodnych z naszym odczuciem
przeszłości, teraźniejszości i
przyszłości, myśli zgodnych z

europejską wolą budowy
wspólnego domu, poprawy
stosunków międzynarodowych
i budowania wolnej od zagro­
żeń przyszłości. Prezydent
Wojciech Jaruzelski z ogrom­
ną uwagą odniósł się do tego
listu — stwierdził W. Łoziń­
ski — do jego treści. Jest on

przedmiotem analizy i prezy­
dent PRL przekaże odpowiedź
prezydentowi RFN. Należy
też zauważyć, że z treści listu
wynika, i to jest zgodne od­
czucie, że o przyszłości na­
szych stosunków będą decydo­
wać fakty. Naszą intencją jest
aby dalszy dialog służył jak
najlepiej tworzeniu takich fa­
któw w szerokim rozumieniu i
co do konkretnych form poru­
szonych w liście. M. in. cho­
dzi o elementy legislacyjne
potwierdzające zdecydowanie
wyrażony w liście pogląd o

nienaruszalności granic, o ko­
nieczności respektowania ist­
niejącej 'w Europie rzeczywi­
stości.

Chodzi również o sprawy,
do których obywatele polscy
prześladowani w II wojnie
światowej, mają moralne p-a-
wo, do zadośćuczynienia,
szczególnie teraz w związku z

rocznicą.
Korespondent UPI zapytał

o szczegóły wizyty w Polsce
Władimira Kriuczkowa. Odpo­
wiadając W. Łoziński stwier­
dził, że jest to przede wszy­
stkim członek Biura Politycz­
nego KC KPZR i w tym^cha-
rakterze składał w Polsce wi­
zytę zaproszony już dawno.
W czasie spotkania z prezy­
dentem W. Jaruzelskim mó­
wiono o aktualnym stanie i
perspektywach stosunków pol­
sko-radzieckich. W. Kriucz-
kow poinformował prezyden­
ta o problemach związanych z

rozwojem radzieckiej przebu­
dowy.

Pytanie korespondentki DPA
było następujące: mówił pan
o sprawie zadośćuczynienia
ludziom, którzy byli prześla­
dowani przez III Rzeszę. Czy
polski rząd zwróci się do
władz NRD w tej sprawie i

jak jest z odszkodowaniem dla
ludzi, którzy byli zmuszeni
pracować w Związku Radziec­
kim?

Odpowiadałem na pytanie
związane z listem prezydenta
RFN. wyjaśnił W. Łoziński.
Sprawy, które pani porusza
znajdą się w kompetencjach
nowego polskiego rządu.

Kilka pytań dotyczyło orga­
nizacji kancelarii prezydenc­
kiej.

Odpowiadając, W- Łoziński
stwierdził, że kancelaria pre­
zydenta dopiero’ powstaje, ale

już dziś można powiedzieć, że

jej obsada będzie mniejsza od
liczby zatrudnionych w b.
kancelarii Rady Państwa.

Poproszony o przedstawie­
nie opinii prezydenta nt. ho­
milii wygłoszonej w Często­
chowie przez prymasa 'Polski
i echa jakie ona wywołała,
rzecznik powstrzymał się od
skomentowania tej sprawy.
Podobnie — zapytany czy
prezydent podziela opinię, ja­
ką w przedmiocie sporu na

terenie klasztoru karmelita­
nek w Oświęcimiu wyraził
przed kilkoma tygodniami
rząd M. Rakowskiego, odparł,
że w tej fazie wydarzeń nie
może zająć jakiegokolwiek
stanowiska. Gdybym zaś miał
odzwierciedlać opinię prezy­
denta — dodał — to mógł­
bym się odwołać do rzymsko-
-hebrajskiej maksymy: pax
yobiscum — shalom.

Zapytany przez korespon­
dentkę UPI, czy prezydent
poparłby apel Lecha Wałęsy
o moratorium strajkowe, rze­
cznik oświadczył, iż prezy­
dent jest rzecznikiem budowy
sił szerokiej koalicji w rzą­
dzie i dla poparcia rządu i
sam jest orędownikiem ma­
ksymalnego spokoju w kraju,
aby rząd utworzony w opar­
ciu o tak szeroko pojmowa­
ną koalicję sił społecznych 1
narodowych mógł sprawować
władzę skutecznie, kontynuu­
jąc proces reform i osiągając
widoczną poprawę warunków
życia społeczeństwa.

W. Łoziński przypomniał w

związku z tym apel 0 90 dni
spokoju, z jakim w 1981 r.

zwrócił się premier W. Jaru­
zelski.

J. Nowak-JeziorańskI

przybył do Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR li

tego zezwolenia, gdyby nie la­
ta walki, które śledziłem z od­
dali. '

Podczas dwutygodniowego
pobytu J. Nowak-Jeziorański
spotka się m. in. z Lechem
Wałęsą, posłami i senatorami
Obywatelskiego Klubu Parla­
mentarnego, odwiedzi Gdańsk,
Częstochowę i Kraków.

Krótko
(DOKOŃCZENIE NA STR t»

29 BM. w godzinach popo­
łudniowych, prezes Rady. Mi­
nistrów Tadeusz Mazowiecki
przyjął kierownictwo OPZZ
w składzie: przewodniczący
Alfred Miodowicz, wiceprze­
wodniczący: Wojciech Obar-
ski, Jerzy Uziębło, Romuald
Sosnowski, Stanisław Bar,
Włodzimierz Lubańskf i Wa­
cław Martyniuk.

W rozmowach brał udział
podsekretarz stanu w URM,
Jacek Ambroziak.

29 BM. w Warszawie od­
było się spotkanie przewodni­
czącego Ogólnopolskiego Po­
rozumienia Związków Zawo­
dowych Alfreda Miodowicza
z przewodniczącym Klubu
Poselskiego PZPR Marianem
Orzechowskim.

Z ostatniej chwili

Amerykańska delegacja
w Instytucie Pediatrii

Dziś przybywa do Krakowa
delegacja Kongresu Stanów
Zjednoczonych pod przewod­
nictwem senatora Paula Si­
mona — członka Komisji Bu­
dżetowej oraz Komisji Są­
downictwa. Przedstawiciele
Kongresu USA złożą dziś
kwiaty pod Ścianą Śmierci
oraz pod pomnikiem ofiar w

Oświęcimiu-Brzezince.
Oczekuje się, że w czwar­

tek amerykańscy kongresmani
odwiedzą Instytut Pediatrii w

Prokocimiu i szpital dziecięcy
przy ul. Strzeleckiej. (jz)

PRZETARGI

„Zarząd „Społem Powszechnej Spółdzielni Spożywców (m. Wł.
Orkana w Nowym Targu odda W DRODZE PRZETARGU na

agencyjną formę prowadzenia pijalnię piwa wraz z placem
targowym.

Wymagane kwalifikacje agenta: staż pracy w działalności

gastronomicznej lub handlowo-usługowej.
Przetarg odbędzie sie w dniu 22.09.1989 r. o godz. 10 w bu­

dynku Zarządu — Nowy Targ. ol. Pokoju 39.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych,
teł. 31-53.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny..

K-631-GK

SĄDECKIE ZAKŁADY

EKSPLOATACJI KRUSZYWA
w Nowym Sączu, ul. Batorego 90

zatrudnię natychmiast
— de przewozu technologicznego samochody samo­

wyładowcze • ładowności od 10 ton wzwyż w

Wydziale Produkcji w Maniowach.

Okres przewozu — od zaraz do końca roku.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zainteresowanych przewoźników orosimy o zgłosze­

nie sie do Działu Produkcji SZEK, pokój 34, celem
•mówienia warunków i zawarcia umowy.

K-586-GK

ly, Niemcy, pragniemy Polski silnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przyszłość, nacechowaną wzajemnym. zaufa­
niem.

Prezydent Weizsaecker przypomniał w

swym orędziu, że tysiącletnią historię nie­
miecko-polskiego sąsiedztwa wypełniały nie
tylko głębokie cienie, lecz także okresy peł­
ne blasków i wzajemnego wzbogacenia się.
Niezapomniane w tym kontekście — podkre­
ślił prezydent RFN — są słowa biskupów pol­
skich z listopada 1965 roku, w których „w

jakże ludzkim duchu” przebaczają 1 proszą o

przebaczenie. Od tego czasu nawiazano i roz­
wijano wiele kontaktów osobistych.

Przypominając układ z 7 grudnia 1970 roku
normalizujący stosunki między PRL i RFN
prezydent stwierdził: mój kraj przyrzekł w

sposób wiążący, iż nie wysuwa 1 nie będzie

wysuwać także w przyszłości żadnych rosz­
czeń terytorialnych wobec Polski.

My, Niemcy — kontynuuje Weizsaecker —

jesteśmy jak najbardziej świadomi nadzwy­
czajnego znaczenia rozwoju wydarzeń mają­
cych miejsce obecnie w Polsce. Pragniemy
Polski silnej — także pod względem gospo­
darczym — uczestniczącej w pomyślnym roz­
woju Europy oraz przyczyniającej się do, nie­
go.

„Tak jak przed półwiekiem, w wyniku na­
paści na Polskę Europa została wciągniętą w

morderczą wojnę, tak dziś Polacy i Niemcy
mogą dzięki wzajemnemu porozumieniu
przybliżyć w istotny sposób całą Europę ku
wolnej i pokojowej przyszłości. Oby to nam

się wspólnym wysiłkiem powiodło” — czy­
tamy w zakończeniu orędzia.*

■■■■■■■■BSMRrrrrrmBnBMmMMMaMMHSMMMKafcaBBMMesaMHi

Sermak pognębił zabrzan
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Od tego momentu na boisku
istniał już tylko Hutnik. Kra­
kowianie organizowali akcje za

akcją na bramkę Wandzika,
który po przerwie nie wyszedł
już na boisko, gdyż odniósł
kontuzję barku i zastąpił go
Sulski. Wcześniej jednak w 36
min. po ewidentnym faulu Je-
gora na Waligórze, bardzo sła­
bo sędziujący to spotkanie Je­
rzy Wrona z Lublina, nie od-
gwizdał karnego. Nie wiem z

jakiej perspektywy arbiter o-

glądał tę sytuację, ale wydaje
się, że gdyby biegał nieco szy­
bciej po boisku i nadążał za

akcjami, to nie wydałby wów­
czas tak krzywdzących decyzji.

Po przerwie Hutnik nie­
ustannie atakuje i jednocześ­
nie nieustannie marnuje do­
skonałe sytuacje do strzelenia
goli. W 50 min. Kowalik będąc
sam na sam z bramkarzem,
strzela prosto w jego nogi. W
58 min. Kraczkiewiez mając
przed sobą pusta bramkę tra­
fia piłką w słupek. Regularne
błędy obrony zabrzan musiały
w końcu przynieść upragnio­
na bramkę dla Hutnika. W 63
min. Sermak ładnym strzałem
zdołał wyrównać na 1:1. Je­
szcze w 72 min. po efektow­
nej akcji Kraczkiewicza, Zięba
miał okazję do strzelenia gola.

ale przeniósł piłkę minim.'. nie
nad poprzeczką. I kiedy już o.

bydwa zespoły czekały na do­
grywkę, najlepszy na boisku
Sermak zdecydował się na

strzał z ok. 30 m i Sulski mógł
się tylko przyglądać jak piłka
wpada w „okno” jego bramki.

2a ten mecz całemu zespoło­
wi Hutnika należą się najwyż­
sze siowa- uznania. Zespół nie
tylko ambitnie walczył, ale u-

dowodnił również na boisku,
żę w wielu przypadkach pre­
zentuje większe umiejętności
niż Cygan, Kraus, czy Jegor,
Trener górnijców Podedworny
powiedział po meczu, że ma W

'tej chwili w składżie co naj­
wyżej 3—-4 zawodników na

poziomie I-ligowym. Pozostali

jego zdaniem powinni wpła­
cać do klubowej kasy pienią,
dze za to, że pozwala im sfę
grać pod szyldem Górnika.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Malankiewlcz, Koźmiński, Wę­
grzyn, Wesołowski — Kowalik,
Góra, Sermak, Kraczkiewiez -•

Waligóra, Bukalski (55 min.
Zięba).

GÓRNIK: Wandzlk (46 min.
Sulski) — Wałdoch, Bańkow­
ski, Staniek, Jegor — Warzy-
cha, Koseła, Rzepka, Kraus —

Cygan, Zagórski.
Sędziował J. Wrona z Lubli­

na. Widzów 2943. (JK)

Przeciwko Grecji

ZAKŁAD PROJEKTOWANIA
USP „UNIWERSAŁ”

Kraków, ul. Złotej Kielnl 6
teL 37-73-00. 87-82-71, 37-97-67

poleca swoje usługi
w zakresie przygotowania

kompletowych dokumentacji Inwestorskich
i projektowych dla:

— obiektów przetwórstwa spożywczego
— renowacji 1 modernizacji obiektów zabytkowych
— kotłowni i c.o.

— gospodarki wodno-ściekowej, stacji uzdatniania
wody 1 hydroforni

K-617-GK

Emigranci z ZSRR

Już nie są zdrajcami
MOSKWA (PAP). Zbyt dłu­

go przeszkadzaliśmy wielu o-

sobom w wyjeździe z kraju
— stwierdził podczas konfe­
rencji prasowej w MSZ ZSRR
płk. milicji Rudolf Kuznie-
cow, naczelnik zarządu udzie­
lania zgód i wiz wyjazdo­
wych. Obecnie przepisy wy­
jazdowe zostały znacznie zła­
godzone, czego rezultatem jest
rosnąca szybko liczba osób
opuszczających ZSRR na stałe.

O ile w roku 1986 opuściło
ZSRR na stałe 4 tys. osób, to

już w roku 1988 wyemigrowa­
ło 108 tys. i — jak podkreśla
agencja prasowa „Nowosti” —

nikt, oprócz skrajnych orto­
doksów, nie uważa ich za

zdrajców ojczyzny. Tylko w

ciągu siedmiu miesięcy br.
wyjechało na stałe ze Związ­
ku Radzieckiego 107 tys. osób.
Przewiduje się, że do końca
roku liczba ta zwiększy się do
ponad 200 tys.

Szwedzkie „ucho
w radzieckim telefonie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
plomatyczne. Używanie urzą­
dzeń podsłuchowych jest gene­
ralnie zabronione przez szy/.-
dzkie prawo, a podsłuch roz-

ipów telefonicznych może sie
odbywać tylko za zgoda sadu
w przypadkach podejrzeń o

dokonanie przestępstwa. Szwe­
dzkie środki masowego prze­
kazu pisza w związku z tym.
że podsłuchiwanie dyploma­
tów stanowi pogwałcenie przez
Szwecje konwencji wiedeń­
skiej z 1961 roku, zakazującej
m. in. takich praktyk. X

Rząd i opozycja zgodnie mil­
czą w tel sprawie, motywując
milczenie troska o zachowa­
nie dobrych stosunków z inny­
mi państwami. Premier Ingrar
Karlsson przyznał jednak, te

policja bezpieczeństwa popeł­
niła w ostatnich latach błę­
dy. co stwarza konieczność za­

ostrzenia parlamentarnej kon­
troli nad jej działalnością.
Toczy sie obecnie dochodzenie
prokuratorskie związane z uja­
wnieniem niedozwolonega im­
portu urządzeń podsłuchowych
do Szwecji przez funkcjona­
riuszy policji bezpieczeństwa.

Ponieważ w gre wchodzić
może także podsłuchiwanie
Dolskich placówek w Szwecji,
korespondent PAP zwrócił sie
do rzecznika prasowego na­
szej ambasady Włodzimierza
Sokołowskiego, który stwier­
dził: „Nie mamy potwierdze­
nia. że chodzi rzeczywiście o

ambasadę PRL lub inne pol­
skie przedstawicielstwa. Ge­
neralnie jesteśmy przeciwni
wszelkim naruszaniom dyplo­
matycznych zwyczajów i mię­
dzynarodowych konwencji,
które sa wiażace zarówno dla
Szwecji jak 1 Polski".

Zarzut antysemityzmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
już . wcześniej opublikowała i

nieprzychylny komunikat.
Głos zabrał także Glen Ri­

chter, jeden z siedmiu Żydów,
którzy kilka tygodni temu

wtargnęli na teren klasztoru
sióstr Karmelitanek Bosych
działającego w bezpośrednim
sąsiedztwie byłego obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimia,
by protestować przeciwko u-

miejscowieniu tego klasztoru.
Najdalej w swoich zarzutach
posunęła się największa skan­
dynawska gazeta poranna,
sztokholmska „Dagens Nyhe-
ter”, nie unikając słów wręcz
obraźliwych dla kardynała.

Natomiast w obronie pry­
masa Polski wystąpił prze­
wodniczący episkopatu fran­
cuskiego kard. Albert Decou-

tray oceniając, iż nie można

go oskarżać o antysemityzm.
W opublikowanym oświadcze­
niu francuski kardynał oce­
nia, iż „prymas Glemp 1 pol­
scy biskupi nie mogą być o-

skarżani o antysemityzm, któ­
ry potępiają”. Kardynał doda-
je, iż „jest nieprawdopodobne,
bv uwagi prymasa Glempa
miały taki sens, w jakim zo­
stały odebrane przez opiiTę
publiczną”, a ponadto infor­
muje, iż — według tego co

wie — porozumienia z Gene­
wy „nie zostały anulowane”.
Chodzi o porozumienia podpi­
sane m. In. przez kard. De-
coutray w 1987 roku w Gene­
wie o przeniesieniu klasztoru
w inne miejsce.

z Dziekanowskim
W przyszłym tygodniu na

stadionie Wojska Polskiego w

Warszawie rozegrany zostanie
towarzyski mecz międzypań­
stwowy Polska — Grecja. Bę­
dzie to drugi sprawdzian re­
prezentacji pod wodzą An­
drzeja Strejlaua, który debiu­
tował w roli selekcjonera w

Lubinie w meczu ze Związ­
kiem Radzieckim.

Na spotkanie z Grecją tre­
ner Strejlau zamierza powo­
łać dwóch zawodników, któ­
rzy od niedawna grają za

granicą. Jeżeli macierzyste
kluby Dariusza Dziekanow-
skieg0 I Ryszarda Tarasiewi­
cza, czyli Celtic Glasgow i
Neuchatel Xamax, wyrażą
zgodę na ich przyjazd do Pol­
ski powinniśmy ich zobaczyć
znów w reprezentacji. Dzie-
kanowski w rozmowie telefo­
nicznej z trenerem'wyraził
gotowość występu przed sto­
łeczną publicznością. Jak wy­
nika z doniesień prasowych
Dziekanowski jest w dobrej
formie, a w ostatnim spot­
kaniu ligowym z Glasgow
Rangers strzelił dla swojej
drużyny wyrównującą brain-

i Tarasiewiczem?
kę. Trener Strejlau wysiał
również w poniedziałek te­
leks do szwajcarskiego klubu
Tarasiewicza z prośbą o zwol­
nienie go na mecz z Greka­
mi j czeka na pozytywną od­
powiedź. Kadra ogłoszona zo­
stanie jutro pp spotkaniach
pucharowych. Nie powinny
zajść w niej większe zmiany
w porównaniu ze składem na

mecz ze Związkiem Radziec­
kim. Wątpliwy jest udział w

meczu Prusika, który po kon­
tuzji w Lubinie musi pauzo­
wać 10 dni. Mało prawdopo­
dobny jest również występ
Urbana, który pakuje waliz­
ki i wyjeżdża na kontrakt do
Hiszpanii Trener Andrzej
Strejlau mą nadzieję, że w

meczu z Grekami zanotuje
pierwsze zwycięstwo w swo­
jej selekcjonerskiej karierze.

Grecy przylatują do War­
szawy w niedzielę wieczorem.
Niedawno doszło w tej eki­
pie do zmiany trenera. Został
nim Georgiadis. Grecy zremi­
sowali ostatnio w Oslo z Nor.
y/egią 0:0. A jak będzie w

Warszawie?
(Ja)

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„Ślusarczyk"
Oddział Kraków, Rynek Główny 30

I piętro, pokój nr 8. tel. 22-28-47 do godz. 16
oraz teL 12-41-18. 11-26-23 po godz. 16. tlx 0322299

przyjmie do pracy
♦ mistrzów budowlanych (min. 5 lat praktyki)

mistrzów kamieniarskich (min. 7 lat praktyki)
kamieniarzy

♦ kierowników budów (min. 3 lat praktyki w zs-

♦

❖
♦
♦
o

wodzie) x

murarzy
ślusarzy
spawaczy elektr.-gaz.
blacharzy samochodowych
lakierników samochodowych
malarzy
monterów co., wod.-kan.-gaz.
elektryków z uprawnieniami •— wysokie napięcie
operatorów ciężkiego sprzętu
kierowców z kat. C
robo‘ników ogóino-budowlanych
chęmików z wykształceniem wyższym
mikrobiologów

K-491/GK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nus, dwukrotnie przeleci obek
Ziemi i po raz pierwszy w hi­
storii zbliży się do asteroidu.
Tak długa kołowa trasa wy­
brana została po to, by wyko­
rzystać siłę przyciągania Zie­
mi i Wenus oraz skierować
aparaty kosmiczne ku Jowt-

Jowisz za 6 lat

szowi. Po osiągnięciu końco­
wego celu swego lotu, „Gali­
leusz” dwa lata krążyć mana

orbicie wokół Jowisza, wyko­
nując zdjęcia i prowadząc ba­
dania naukowe.

Dla zapewnienia sukcesu
misji kosmicznej konieczne

jest, aby rozpoczęła się ona w

czasie najkorzystniejszej pozy­
cji Ziemi względem Jowisza.
Według obliczeń specjalistów,
"Galileusz” powinien wystar­
tować w swoją długą podróż
12 października.

Zlotem w Korzkwi pożegnaliśmy NAL
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

szym zadaniem tego lata były
„Morsy pana Morse’a”.

Zastępowi podoba się pro­
gram trzydniowego pobytu we

wspaniałej harcerskiej stani­
cy. W poniedziałek wszyscy u-

czestnicy zlotu zapoznali się z

pracami konserwatorskimi
prowadzonymi w Krakowie.
Wczoraj przez, kilka godzin
druhny i druhowie uczestni­
czyli w biegu harcerskim .Po
jaskiniach”. Każdy zastęp mu-

siał rozwiązać 30 zadań. Pier­
wsze miejsce w tej zabawie

zdobyły „Orlątka” z Modlnlcz-
kl z zastępową Magdaleną Do-
czkał. Na drugim miejscu u-

plasowały się dwa zastępy:
„Szczygiełki”. zastępowa Anna
Tomczyk z Modlniczki 1
„Błędokery" ze Starachowic z

zastępowym Michałem Gębor-
kiem. Niemałą atrakcja dru­
giego dnia zlotu było tzw.

..Przyjęcie u ambasadora”. Za­
stępy typowały kraje, których
przedstawicielami chclałyby
być. Należałoś przygotować
stroje, ciekawostki, charakte­
rystyczne symbole i oczywiści*

potrawy z tych krajów. Dru­
howie wybrali Japonie i Chi­
ny i zaprezentowali nam przy­
gotowany program. Na zakoń­
czenie zlotu nie zabrakło u-

póminków i niespodzianek. I

my otrzymaliśmy odznakę
„śmiejącego się słoneczka” z

życzeniami. A więc — czuwaj!
Do Nieobozowej Akcji Zimo­
wej. Już dzisiaj myślimy nad
przygotowaniem zadań, które
umilą Wam ferie zimowe. A
na razie, wszystkiego najlep­
szego u progu roku szkolnego!

MAGDALENA LINK

Reedukacja w...

kostnicy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Czasopismo „Visao” infor­
muje, że praktyki te zdały e-

gzamin. Większość kierowców
poddanych swoistej reeduka­
cji, po zetknięciu się z ofiara­
mi m. in. wypadków drog<>-
wych, jeździ znacznie ostroż­
niej 1 stara się przestrzegać
zasad ruchu drogowego.

KOMUNIKAT MO

Wojewódzki Urząd Spraw
Wewnętrznych w Tarnowie
poszukuje zaginionego w dniu
1989-08 -15 nieletniego SYL­
WESTRA DYNAKA, s. Wła­
dysława i Marii, ur. 29.01.1974
r. w Dąbrowie Tarnowskiej,
zam. Olesno 26, woj. Tar­
nów. Rysopis: wiek z wyglą­
du około 16 lat, wzrost 170
cm, krępej budowy ciała, wło­
sy ciemne, długie, oczy piw­
ne. Ubrany: koszula w nie-
biesko-białe pasy (szerokie),
spodnie czarne z wąskimi bia­
łymi pasami, buty typu tramp­
ki koloru białego, produkcji
polskiej. Znaki szczególne —

zaginiony posiada bardzo du­
że trudności w porozumiewa­
niu się (zaburzenia mowy),
nie potrafi podać jak się na­
zywa i gdzie mieszka.

Ktokolwiek mógłby udzielić
informacji związanej z zagi­
nięciem wymienionego pro­
szony jest o skontaktowanie
się osobiste lub telefoniczne z

Wojewódzkim Urzędem Spraw g
Wewnętrznych w Tarnowie, 8
ul. Traugutta 4, pok. 57, te- ’

lefon 33-00-71, wewn. 381 lub
najbliższa jednostka Milicji ;
Obfwatslskioi,

Juniorzy w. Dębicy
Bardzo ważny mecz czeka

dziś piłkarską reprezentację
juniorów do lat 18. W. Dębi­
cy spotka się ona w swym
czwartym meczu eliminacyj­
nym Mistrzostw Europy ze

Szkocją. W pierwszym spot­
kaniu tych drużyn Polacy wy­
grali 2:1. Powtórka jest więc
mile widziana, z uwagi na

sytuację w grupie, bardzo po­
trzebna.

Wszystkie trzy dotychczaso­
we mecze nasi juniorzy ro­
zegrali na wyjazdach, przy­
wieźli z nich 3 pkL, zajmu­
ją drugie miejsce, mając chy­
ba z czwórki drużyn najwięk­

sze szanse awansu do finałów
ME., Wszystkich bowiem ry­
wali, obecnie Szkocję, a póź­
niej RFN i Szwecję, przyj­
mować będą na swoich boi­
skach. I jeśli sprawdzą się
opinie Włodzimierza Lubaw­
skiego, chwalącego bardzo tę
polską drużynę, będzie ona

jedyną, liczącą się w między­
narodowej rywalizacji.

Przed spotkaniem w Dębi­
cy kadra juniorów trenowała
kilka dni w ośrodku Igloopo-
lu w Straszęcinie. Trener Ja­
nusz Wójcik zapowiada grę
szybką, ofensywną. Nie po to

przecież zespół wygrał w

Szkocji, by teraz tracić punk­
ty na własnym terenie.

Na krakowskim tartanie

Rendez-vous polskich lekkoatletów
To nie przypadek sprawił,

że PZLA powierzył działa­
czom krakowskim organizacją
tegorocznych mistrzostw Pol­
ski. 70 lat temu 11 X 1919
grono miłośników lekkiej a-

tletykl w Krakowie powołało
do życia Polski Związek Lek­
kiej Atletyki.

Przed 20 laty na Stadionie
Wisły podczas lekkoatletycz­
nych MP seniorów trójka kra­
kowian zdobyła złote medale'
Danuta Berezowska (AZS) w

skoku wzwyż, Henryk Szordy-
kowski (Wawel) w biegu na

800 m 1 Edward Stawiarz (Wa­
wel) na 10 km. Tego ostatnie­
go usłyszymy na tegorocznym
MP na stadionie AWF w roli
spikera. Na złoto krakowskiej
„królowej sportu” trudno li­

czyć w tegorocznej batalii
najlepszych pblskich lekkoat-
letek i lekkoatletów. Wierzy­
my Jednak, że medale będą.

Mistrzostwa odbędą się w

dniach 3—5 września. Już w

pierwszym dniu finały niek­
tórych konkurencji zapowia­
dają się atrakcyjnie — skok
o tyczce, 100 m kobiet i męż­
czyzn, 3 km z przeszkodami
110 m ppł., czy skok w dal
kobiet. Początek konkurencji
finałowych — godz. 14. Do­
datkowa atrakcja dla widzów
— losowanie nagród (m. in.
telewizor kolorowy), przez li­
nie lotnicze PAN-AM dla po­
siadaczy biletów. Młodzież
szkolna ma wstęp bezpłatny.

(pu)

Nordin odkrył karty
Jeden debiutant znalazł się

w kadrze piłkarskiej repra-
zentacji Szwecji, przygotowu­
jącej się do meczu eliminacyj­
nego mistrzostw świata z An­
glią (6 września) w Sztokhol­
mie. Jest nim obrońca Stefan
Schwarz z drużyny 'lidera I

ligi szwedzkiej Malmoe FF. A
oto nazwiska piłkarzy powo­
łanych do kadry: bramkarze
— Andersson 1 Ravelli, o-

brońcy — Hysen, P. Larsson,
N. Larsson, LJung, R. Nilsson,
Schwarz; rozgrywający i na­
pastnicy — Engqvlst, Ingcs-
son, Llmpar, J. Nilsson,
Stromberg, Thern, Ekstroem,
Hellstroem, Lindqvlst. Mag-
nusson.

W kadrze drużyny trenera
Olle Nordina znalazło się
więc ośm.u piłkarzy grających
poza Szwecją — w Portugalii,
Anglii, Holandii, Francji i
Szwajcarii. Trener N. din
podkreślił, ił. najbardziej liczy
na piłkarza Liuerpoolu Glen-
na Hysena oraz zawodników
Benflcy Lizbona Jonasa Ther-
m t Matsa Masnw9<M>

W kilku wierszach

© Wystartował ostatni te­
goroczny turniej tenisowy
wielkiego szlema — otwarta
mistrzostwa USA. Pierwszy
dzień przyniósł dużą niespo­
dziankę, rozstawiony z nr 8
Brad Gilbert przegrał z Totl-
dem Witskenem 6:4, 6:7, 6:4.

O W szachowym turnieju o

Puchar Świata w Skelleftea

dogrywano odłożone partie.
Węgier Portisch wygrał z Sa-
lowem (ZSRR), a Brytyjczyk
Nunn zremisował z Salowcn.
Po 11 rundach na czele znaj­
duje się Garri Kasparow 4 A-
natolij Karpow (obaj ZSRR)
— po J p'kt.

O Siatkarki mistrzyń Polski
— BKS Stal Bielsko-Biaia do­
znały poważnego wzmocnie­
nia. W nowym sezonie ligo­
wym 1989/90 w barwach
Stali zobaczymy dwie siatkar­
ki Zalgirisu Wilno — Rajbę
Romaszkajte i Irinę Radnlkaj-
te.

• 1 /1« Pucharu Polski W
piłce nożnej: Zagłębie Sos?**-
wtes — jfagleilonfa *1
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Remont pod egidą UNESCO?
Remont szybu Daniłowicza, R. P.: Tak. I dlatego społe-

który na 2 J' '

mai puls życia turystycznego
w Wieliczce, dobiega końca.
Już wkrótce legendarny
Skarbnik zmuszony będzie
opuścić podziemną trasę zwie­
dzania przed wielojęzycznym
gwarem wycieczek. W docelo­
wym programie zabezpiecze­
nia zabytkowej Kopalni Soli
dwa lata to niewiele. Śmiesz­
nie mało, jeśli się zważy, że

program ów przewidziany jest
na 30 lat, przy opty­
malnym zachowaniu wstęp­
nych ustaleń finansowych
i materiałowo-technicznych.
Aktualna kondycja ekonomicz­
na kraju, dramatyczne proble­
my społeczno-socjalne stawia­
ją poważne znaki zapytania
w kwestii czy wobec
surowych realiów ambitne i
szlachetne w swym założeniu
przedsięwzięcie nie pozostanie
w sferze kolejnej, romantycz­
nej mrzonki Polaków. Wątpli­
wości próbuję rozstrzygnąć w

rozmowie z dyrektorem za­
bytkowej Kopalni Soli w Wie­
liczce Ryszardem Podą i dy­
rektorem Muzeum Żup Kra­
kowskich Romanem Kędrą.

— Żywot produkcyjny ko­
palni powoli się kończy.
Mówią, że jest Pan nietypo­
wym dyrektorem przedsiębior­
stwa. Z pozycji produkcyjne-

W kolejce po odbitkę i Kachodnlego periodyku

Nie ma nauki— W odbiorze społecznym dowany został pomost wido-
' ”‘ ‘ '

kowy nad jeziorem „Weimar”,
w komorze „Drozdowice” prze­
prowadziliśmy kotwienie ocio­
sów i wzmocnienie obudowy
podporowej. Specjalistyczne
ZBK Lubin parało się w

skomplikowanych warunkach
geologiczno-górniczych remon­
tem komory „Jeziora Świer­
czewskiego” (nb. można już
powrócić do historycznej
nazwy: „Komora Józefa .Pił­
sudskiego” — przyp. Z. S.).
Wysoką (dosłownie) poprzecz­
kę trudności technicznych
ustawiło zabezpieczenie komo­
ry „Staszica” (36 m wys.), w

której roboty rewaloryzacyj­
ne prowadzili alpiniści z fir­
my „Omega”. Założono tam-
sieć trałową ! kotwy poliestro­
we.

— Ruch turystyczny „udlar-
wił się” w wąskim gardle
szybu Daniłowicza. Po 2-let-
nim remoncie powinno być już
wszystko w porządku?

R. P.: Na pewno znacznie
lepiej. Remont zabytkowego
szybu, zgłębionego w latach
1638—42, był/ absolutną ko­
niecznością. Wymieniono całą
klatkę schodową, wyprofilo­
wano prześwit szybu. Samego
drewna zużyto 15Ó0 m*. Muszę
tu podkreślić solidne rzemiosło

. firmy PRG z Mysłowic, facho­
wość brygady Jerzego Ratki,
którzy wykonali robotę rze­
telnie i przed terminem. Na
dobrą sprawę ruch turystycz­

ny w kopalni moglibyśmy wzno­
wić już W październiku br.
Istnieje jeszcze tylko kwestia
odbioru technicznego szybu,
ale jestem przekonany, że

Wyższy Urząd Górniczy ma

również na uwadze dobro
zwiedzających.

— W potocznym rozumieniu
remont szybu oznaczał prace
rewaloryzacyjne na całej pod­
ziemnej trasie zwiedzania.

R. P.: Turyści, zwłaszcza
zagraniczni, rzucali na nas

gromy z powodu zamknięcia
kopalni. Dla nas była to jednak
jedyna okazja na spokojną
pracę przy zabezpieczeniu i

uporządkowaniu wyrobisk w

tym obrębie. Takiej sposob­
ności raczej już nie będziemy
mieć. Uciekło nam co prawda
trochę pieniędzy, zrobiliśmy za

to wiele — i było to niezbędne
— w kierunku poprawy stan­
dardu zwiedzania. Turyści
otrzymają obecnie krytą po­
czekalnię, skąd pochylnią
wchodzić będą bezpośrednio na

klatkę schodową. Przy . wy-
jeździe z kopalni przystosowa­
liśmy wyciąg do 4-poziomowe-
go wsiadania; co powinno wy­
eliminować dokuczliwe kolej­
ki — niekiedy zwiedzający
oczekiwali 1—2 godz. na

z kopalni. Niemiłe
zaskoczenie dla turystów, kra­
jowych szczególnie, stanowić
mogą ceny biletów. Wzrosną
one znacznie, i nie chodzi tu
o specyficzne prawidła naszej
reformy gospodarczej, lecz

wpis na światową listę zabyt­
ków UNESCO równoznaczny
jest • automatycznym wspar­
ciem ze

R.K.:
kiwać,
Polska

o ogólne trendy światowe, zgod­
nie z którymi turystyka po­
winna przynosić dochody. Do

tej pory, wbrew ogólnemu
przekonaniu, byliśmy pod
kreską.

— To prawda, śe na kopalni
wielickiej można zrobić niezły
interes — kiedyś pewne agen­
dy (sanatorium) chcleli wyku­
pić w kopalni Niemcy i Fran­
cuzi. Ale czy koniecznie na

nas, Polakach, młodzieży
szkolnej? Przecież kopalnia
wielicka jest doskonałą lekcją
polskiego (tak!) etosu pracy,
jest — jak 300 lat temu pisał
Le Laboureur — „wspaniałą
pamiątką pracowitości polskie­
go narodu". Wydaje się, iż w

aktualnej sytuacji społeczno-
-gospodarczej kraju młodzież
powinna mleć — z racji dy­
daktycznego wręcz imperaty­
wu — szczególne preferencje
w zwiedzaniu tego obiektu...

R. P.: Zgadzam się — wy­
cieczki szkolne będą mieć, jak
poprzednio, odpowiednie ulgi.
Generalnie jednak komercja­
lizujemy turystykę w kopalni.
Poza tradycyjną trasą zwie-'
dzania przygotowujemy dodat­
kowe. specjalistyczne trasy tu­
rystyczne. gdzie reflektanci bę­
dą zmuszeni liczyć się ze znacz­
nie zwiększonym kosztem.
Projektowana jest m. in. trasa
do „Jeziora Wessel”, komory
„Margielnik”, „Dworca ,Gołu-
chowskiego”. Niestety, jak
dotąd, nie możemy zaoferować

„Groty Kryształowej”. Mogę
zaręczyć, iż wpływy finansowe
z tego tytułu wzbogacą fun­
dusz rewaloryzacji obiektu.

— Dyrekcja muzeum tę re­
montową „pauzę” wykorzysta­
ła zapewne w sposób równie
efektywny?

R. K.: Jesteśmy, przynaj­
mniej w aspekcie terytorial­
nym, swojego rodzaju ajen­
tem w kopalni, pozostającej w

administracyjnym ujęciu w

gesti dyrekcji KSW. Z tego
względu nie możemy za­
proponować turystom innej —

niż ta, którą posiadamy —

trasy zwiedzania. Nie podda­
liśmy jej żadnej modernizacji,
dochodząc do wniosku, iż
projekt wystawienniczy stwo­
rzony przez twórcę muzeum,

prof Alfonsa Długosza, wy­
trzymał próbę czasu. Jest —

naszym zdaniem — optymal­
ny. Powierzchnia ekspozycyj­
na powinna powiększyć się
wkrótce o dwa rezerwaty
geologiczno-górnicze, posiada­
jące wyjątkowe walory wido­
kowe: komory „Saurau” i
„Maria Teresa”. Ich rewalory­
zacja trwa denerwująco dłu­
go, ale też stopień utrudnień
technicznych był — analo­
gicznie do wartości historycz-
no-kulturowej wyrobisk —

wyjątkowo wysoki.

lata wstrzy- czeństwo powSnńo wiedzieć, że
jego „wdowi grosz” wydawa­
ny jest prawidłowo. Prawda
jest jednak taka, że przyjęte-
zadania zabezpieczające na

rók bieżąpy mają deficyt rzędu.,
2 miliardów 600 tys. zł. Tyle-
nam brakuje. Inflacja nas też. UNESCO, jak uczyniły to bo-
dotyczy. Nie jest to, broń Boże,, gatsze przecież od nas Stany
*

; i. zjednoczone. Z tytułu tej
przynależności płacimy rocz­
nie określoną „składkę na

rzecz”. Nasze firmy, wysoko
wyspecjalizowane PKZ, ratu­
ją zabytki na całym świecie
— nie za darmo wprawdzie,

!...
— Przynajmniej — to Pan

miał zapewne na myśli
-.— Kraków i Wieliczka, nobili­
towane decyzją ONZ-towskiej
organizacji nie powinny mieć
kompleksów. Na przykładzie
Wieliczki można zaobserwo­
wać — mimo zamknięcia ruchu

turystycznego w dalszym ciągu
przejeżdżają liczne grupy z

zagranicy — jak istotne miej­
sce zajmowała zabytkowa ko­
palnia w programach świato­
wych biur podróży. Inż. Adam
Suślik umożliwił mi ostatnio
ogląd podziemnej trasy zwie­
dzaniu. Czy po tym „remon­
cie kópalnl” — bo tak po­
wszechnie się mówj — coś
zmieni się na lepsze?

R. Pt: Zdajemy sobie sprawę,
iż ta — jak czytamy w fol­
derach — „perła w koronie
światowej turystyki” odziana
jest w ubogie szaty. Brak sto­
sownego zaplecza — hotelo­
wego, gastronomiczno-handlo­
wego, pamiątkarskiego. W
przyssSym roku przypada ju­
bileusz 700-9ecla Wieliczki. Nie
będzie to na pewno jubileusz
w świetle ramp. Rzeczywistość
jest nader zgrzebna, chociaż
ze swej strony zrobiliśmy
wszystko na co pozwalały
środki. Jak Pan mógł zauwa­
żyć, trasa turystyczna w ko­
palni poddana została gene­
ralnej kosmetyce i ten „ma­
kijaż” powinien przypaść tu­
rystom do gustu. Remont
szybu, nb. przeprowadzony w

sposób wysoce fachowy przez
firmę z Mysłowic, pozwolił na

gruntowne uporządkowanie
podziemnej trasy zwiedzania.
Dla nas 2-letni okres zamknię­
cia kopalni dla zwiedzających
był takim „wolnym ponie­
działkiem” w muzeum.

— Można zapytać o konkre­
ty? Inż. A. Suślik mówił, że
prace prowadzono w trzech
kierunkach: poprawy warun­
ków bezpieczeństwa, komfor­
tu zwiedzania i estetyzacji.

R. P.: Zrobiliśmy wiele i w

stwierdzeniu tym nie ma krzty
autoreklamy. Dokonaliśmy
kompleksowego remontu wy­
robisk komorowych i chodni- wyjazd
kowych, polegających na wy­
mianie i wzmocnieniu obu­
dowy, poszerzeniu przekroju
poprzecznego wyrobisk, wyle-
wek spągu, zabezpieczenia
p.-poż. Konkretnie? Przebu-

strony tej organizacji.
Tego należałoby ocze-

chociaż tak nie jest,
nie wycofała się z

bez informacji
forma wyrzutu. Przeciwnie,,
jesteśmy pełni uznania dla
ofiarności społecznej general­
nie, wzruszeni wręcz indy­
widualnymi przekazami pie­
niężnymi (pewna pani z Lu­
blina 3 lata temu przekazała
anonimowo 200 tys. zł) na ale.
nasze konto.

— Mówił Pan o UNESCO,
wizycie przedstawiciela ICO-
MOS. Czy tu jest właśnie
szansa?

R. P.: W -spotkaniu z H.
Stelzerem uczestniczył rów­
nież dyrektor Muzeum Żup
Krakowskich, Roman
Proszę zapytać o jego
w tej kwestii.

— Ma Pan rację —

tur et altera pars. Dyrektor
muzeum jest w końcu statu­
towym rzecznikiem ochrony
zabytków.

R. K.: Pomoc, która jest po­
trzebna wielickiej kopalni, fi­
gurującej od 1978 r. na I

_ _ r_____ ___

Liście Światowego Dziedzictwa

go menedżera kulturowy genre Kulturalnego i Naturalnego
zakładu przeszkształd Pana w...

konserwatora zabytków. W
społecznej świadomości kopal­
nia wielicka to 700-letni pom­
nik pracy, wpisany na Listę
Światowego Dziedzictwa Kul­
turalnego UNESCO. Co z tego
tytułu ma zabytkowy obiekt?

R. P.: Jak do tej pory, poza
splendorem, „glorią i sławą”
— nic. Do lipca br. w 3. de­
kadzie tego miesiąca gości­
liśmy prof. dr inż. Helmuta
Stelzera — sekretarza gene­
ralnego ICOMOS (Międzyna­
rodowa Rada Ochrony Zabyt­
ków i Miejsc Historycznych),
stanowiącej organ doradczy
Komitetu Ochrony Światowe­
go Dziedzictwa Kulturalnego
i Naturalnego UNESCO. Celem
wizyty, mającej — w związku
z naszym wcześniejszym ape­
lem do ww. komitetu —

charakter spndażowó-kontrol-
ny, było zapoznanie się z pro­
blematyką zabezpieczenia za­
bytkowej kopalni soli. Nie

Ukrywam, iż nasz gość zdra­
dzał początkowo dość po­
wściągliwą postawę. Po zapo­
znaniu się z całą złożonością
problemów rewaloryzacyjnych,
a przede wszystkim z dotych­
czasową stroną realizacyjną,
oświadczył.-..

— Co?
R.P.: Oświadczył, że warto

Inwestować w ten obiekt. Tego tą powiedział _

. .

pokroju ludzie są raczej chłód- przekonaniem co do słuszności

polskich postulatów i zapew­
nił, że będzie stanowczym
adwokatem Wieliczki. W jego
odczuciu apel o pomoc dla za­
bytkowej kopalni nie jest że­
braczym gestem.

nymj dżentelmenami, ważący­
mi w ręku każdy dolar.

— Narodowy Fundusz O-
ehrony Kopalni Wielickiej w

znakomitej większości oparty
jest jednak o rodzimą walutę.

Kędra,
zdanie

audia-

UNESCO, może być doraźna
(interwencyjna), np. z tytułu
klęski żywiołowej (trzęsienie
ziemi, powódź itp.), lub plano­
wana — przyjęta na cały okres
renowacji zabytkowego obiek­
tu. Tę kwestię — z określoną
opcją — stawia zwykle na

plenarnym posiedzeniu Komi­
tetu UNESCO specjalny
ekspert jakim dla tej in­
stancji®'ONZ jest rzeczoznaw­
ca ICOMOS. Od tego, jakie
argumenty rzeczowe, jaką do­
kumentację przedstawi w

grudniu br. (wtedy odbędzie
się narada ICOMOŚ w spra­
wie Wieliczki) prof. H. Stelzer
zależy, czy zabytkowa kopal­
nia otrzyma pomoc finanso-
wo-techniczną.

— Dyrektor kopalni jest w

tym względzie optymistą, a

RiK.: W tym konkretnym
przypadku — tak. Prof. Stel­
zer (Niemiec) przyglądał się
tematowi z właściwą swojej
nacji pedanterią. „Wchodził”
w najdrobniejsze szczegóły,
indagował o wszystko, spraw­
dzał „szkiełkiem i okiem” stan
działań konserwatorskich, ich
technologię i dotychczasowe
wyniki realizacyjne. Nie ukry­
wał, iż na forum komitetu
istnieje pewna bariera rezer­
wy, którą będzie mu siał prze­
łamać. Wyjechał — to zresz-

z pełnym

— Dziękuję za rozmowę.

ZBIGNIEW
SZYBIŃSKI

„Kwiaty dla Oświęcimia”
Tereny byłego hitlerowskie­

go obozu koncentracyjnego
Auschwitz-Birkenau odwiedzi­
ło w ciągu niespełna ośmiu
miesięcy br. około czterysta
tysięcy osób z kraju i zagra­
nicy, w tym ponad trzydzieści
tysięcy Niemców. Z tej ostat­
niej liczby połowę stanowią
mieszkańcy Republiki Federal­
nej Niemiec.

Jeden z nich — niecodzien­
ny turysta — pojawił się na

parkingu Państwowego Mu­
zeum w Oświęcimiu 23 sierpnia
br. Wzbudzał duże zaintereso­
wanie, ponieważ w przeciwień­
stwie do swoich rodaków,
przyjeżdżających wygodnymi i

supernowoczesnymi turystycz­
nymi autokarami lub prywat­
nymi samochodami, samotnie
podróżuje rowerem. Nazywa
się Johannes Cristian Hill-
bricht. Z zawodu jest inżynie­
rem informatykiem. Ma czter­
dzieści sześć lat. Mieszka w

niedużym miasteczku Wester-

wald, oddalonym o siedemdzie­
siąt kilometrów od Kolonii.
Turystykę rowerową uprawia
od 1977 r. Ma już poza sobą
eskapady rowerowe do Szwaj­
carii, Austrii, Włoch, . Hisz­

panii, Portugalii, Francji,
Irlandii, Wielkiej Brytanii i

krajów Beneluxu.
W tym roku, w związku z

pięćdziesiątą rocznicą agresji
hitlerowskiej na Polskę i wy­
buchem drugiej wojny świato­
wej, swoją najdłuższą i naj­
bardziej wyczerpującą wypra­
wę zorganizował pod hasłem:
„Kwiaty dla Oświęcimia”.

Ze swej rodzinnej miejsco­
wości wyruszył na rowerze 10
sierpnia. Przez Czechosłowację,
a następnie Kudowę, Górę
Świętej Anny dotarł do Oświę­
cimia, _ który był głównym
celem jego podróży.

Odwiedziny terenów poobo-
zowych w Oświęclmiu-Brze-
zince stały się dla niego
wstrząsającym przeżyciem. Do

tej wizyty starannie przygoto­
wał się wcześniej, czytając
wszelką dostępną mu litera­
turę na temat tragicznych wy­
darzeń w KL Auschwitz-Bir­
kenau.

Po odwiedzeniu muzeum

oświęcimskiego Johannes Cri­
stian Hillbricht powiedział:
„Przyjechałem do Oświęcimia,
żeby powiedzieć Polakom, ii

jest mi bardzo przykro i wsty­
dzę się za'to, co uczynili nasi

przodkowie w latach 1939—
1945. Jestem przekonany, że
nigdy nie pójdziemy w ślady
naszych ojców i nie będziemy
siać nienawiści do narodu pol­
skiego, któremu życzę, aby
mógł rozwijać się i żyć w

pokoju".
Dalsza jego trasa będzie

prowadziła przez Częstochowę,
Łódź i Warszawę aż do Gdań­
ska. Stąd drogą morską dotrze
do zachodnioniemieckiego por­
tu Travemiinde, aby już na

rowerze zakończyć powrotną
podróż do rodzinnego Wester-
wald — 10 września br. — w

równy miesiąc po jej rozpo­
częciu i pokonaniu około trzech
tysięcy kilometrów, w ciągłym
zmaganiu się na trasie z wła­
snym zmęczeniem i przeciw­
nościami losu.

Jego trud lepiej pozwoli mu
— jak powiedział — ^rozu­
mieć i przeżyć tamte talk bar­
dzo przerażające zdarzenia, o

których nigdy nie wolno za­
pomnieć".

ADAM CYKA

Miała to być błyskawicznie
przeprowadzona kampanią.
Fali Weiss — niemiecki plan
ataku ną Polskę — zakładał,
że najdalej w ciągu dwóch
tygodni Wehrmacht zniszczy
polskie siły zbrojne 1 zajmie
cały kraj. Gdańsk i „kory­
tarz” były dla Hitlera tylko
pretekstem, mającym dożyć
winę za wybuch wojny na Po­
laków. „Zniszczenie Polski
stoi na pierwszym planie. Po.
dam propagandową przyczynę
rozpoczęcia wojny, obojętnie
czy będzie ona prawdziwa czy
nie. Przy rozpoczynaniu i pro­
wadzeniu wojny nie chodzi o

prawo, lecz o zwycięstwo. Zam­
knąć serca przed litością.
Postępować brutalnie. 80 mi­
lionów ludzi musi otrzymać
swoje prawa”. Tak mówił Hi­
tler pod koniec sierpnia 1939
roku na naradzie z wojsko­
wym-. Wówczas nie ukrywał
swych prawdziwych celów.

Hitler był przekonany, że i

tym razem pójdzie mu łatwo,
tak jak wcześniej — w 1938
roku z aneksją Austrii, potem
z okrojeniem, a następnie za­
jęciem Czechosłowacji. Był
przekonany, że Zachód znów

zastosuje swą politykę ąppea-
sementu (zaspokojania). Układ
ze Związkiem Radzieckim za-

Przez długie wieki głównym snosobem
wymiany informacji pomiędzy ludźmi na­
uki była prywatna korespondencja. W

miarę liczebnego wzrostu środowiska nauko­
wego komunikaty o ważnych odkryciach roz­
syłano w różne strony świata w coraz wiek-
szei liczbie egzemplarzy. Rozwiązanie pro­
blemu powielania korespondencji naukowej
przyniósł wynalazek druku w połowie XV
wieku. Uczeni zaczęli zlecać drukowanie nie­
których swych listów, aby móc ie rozesłać
dostatecznie dużei liczbie swoich kolegów.
Stad był już tylko krok do założenia pierw­
szych czasopism naukowych, będących w

istocie zbiorami takich drukowanych listów.
Żyjący w drugiej połowie XVII wieku

pierwsi wydawcy periodyków naukowych nie
zdawali sobie zapewne sprawy, laka urucha­
miają lawinę. Początkowo nieliczne pisma, z

czasem zaczęły mnożyć sie w coraz więk­
szym tempie. Dziś iuż nikt nie wie. ile ich
dokładnie jest. Liczbę tytułów czasopism na­
ukowych na świecie ocenia się w przybliże-
niu na 140 tysięcy. Stanowi to rezultat cią­
głego powiększania sie liczby coraz węższych
specjalności naukowych i wzrostu liczebnego
środowisk naukowych, a wiec autorów. Nie
bez znaczenia sa też ambicje poszczególnych
środowisk badawczych pragnących legitymo­
wać sie własnym periodykiem.

Rzecz jasna, nie wszystkie tytuły warte sa

uwagi. Według ocen specjalistów z zakresu
informacji naukowej optymalne zaspokoje­
nie potrzeb informacyjnych dale dostęp do
60 procent wszystkich publikowanych czaso­
pism. Wskaźnik ten podobnie kształtuje sie
w obrębie poszczególnych dyscyplin nauko­
wych. Tymczasem do Polski trafia dziś mniej
niż... 20 proc, całego światowego czasopiś­
miennictwa naukowego. Większość tytułów
sprowadza sie w minimalnej liczbie egzem­
plarzy.

Polska nauka pozostałe totalnie niedoin­
formowana. Co prawda, docierające do kra­
ju periodyki zapewnia ia dopływ danych na

temat wszystkich ważniejszych dokonań i
ogólnych trendów rozwojowych w nauce

światowej, lecz newne rezultaty pozostała
niestety poza polem naszej obserwacji. Nie
da sie wykluczyć, że część prowadzonych w

kraju prac badawczych jest powtórzeniem
podjętych już gdzieś przedsięwzięć; których
wyniki zostały już opublikowane. Skromny
dostęp do literatury sprowadzanej z drugiego
obszaru płatniczego powoduje, że kiedy po­
jawia sie pewien problem badawczy, nieje­
dnokrotnie wręcz zapomina sie o możliwości
poszukania gotowego rozwiązania, tylko idzie
od razu do laboratorium.

Systematyczny spadek zaopatrzenia pla­
cówek naukowych w czasopisma specjali­
styczne trwa od 1974 roku. Liczne dyskusje,
prowadzone na różnych wysokich szczeblach,
w trakcie których mówiono o konieczności
poprawy sytuacji, nie przyniosły pożądanych

skutków. Gdy przychodzi do konkretów tezy*
li przydziału pieniędzy) sfera Informacji na®,
ukowej na równi z innymi cierpi skutki kry®
zysu. Panujące w aferach decyzyjnych prze­
konanie. że można tworzyć naukę nawet

przy znacznie ograniczonym dostępie do li­
teratury. jest dość mocne. No cóż. teoretycz­
nie można byłoby uprawiać naukę nawet w

calkowitei izolacji od świata, tylko czy ktoś
próbował sobie wyobrazić efekty takiej dzia­
łalności?

Swego czasu podczas jednego s posiedzeń!
prezydium PAN uczestnicy debaty na temat
stanu informacji naukowej w Polsce wyra­
zili opinię, że wyjściem z tej trudnej sytuacja
byłoby upowszechnienie systemu wykonywa­
nia kopii kserograficznych z poszczególnych
czasopism dla wszystkich zainteresowanych.,
Lecz w ilu naszych bibliotekach naukowych
można bez problemu uzyskać bodaj pojedyn­
czą odbitkę z dowolnego druku? W czytelniach
'ciągle jeszcze królują metody bliższe pracy
średniowiecznych skrybów niż technice XX

wieku.
Ogólna sytuacja byłaby jeszcze gorsza, gdy­

by nie wymiana czasopism naukowych z za®
granicznymi partnerami. Osiągnięcia pol­
skich uczonych w szeregu dyscyplin czynią
nasze periodyki- nieraz bardzo atrakcyjnymi
dla ośrodków badawczych na całym świecie.
Tym bardziej, że cześć polskich wydawnictw
drukowanych test po angielsku. Jednakże i
ta droga niekiedy zawodzi. Wieczne kłopoty
z papierem i tłok w przeciążonych drukar­
niach powodują wielomiesięczne poślizgi. A •

półroczne opóźnienie w dziedzinie, w której
nowości poławiała sie czasem z tygodnia na

tydzień, to iuż dla miesięcznika prawdziwa
katastrofa. I trudno sie dziwić, że zachodni
partnerzy rezygnują z takiej wymiany.

Między współczesną nauką a informacją
postawić można znak równości. Gdyby dzi­
siejszym uczonym odebrać techniczne środki
przekazywania danych, nasza cywilizacja na­
tychmiast popadłaby w stan stagnacji. Jej
poziom nie uległby zmianie przez następne
dziesiątki lat. Sytuacja informacji naukowej
w Polsce do pewnego stopnia tłumaczy po­
ziom naszej nauki. Nasi najwybitniejsi ba­
dacze pragnąc mieć dobra orientacje w do­
konaniach nauk; światowej, zdobywała wie­
le zagranicznych publikacji poprzez prywatna
korespondencie. W pewnych sytuacjach je­
szcze dziś tego tvnu kontakty oddaia nieo­
cenione usługi, nie tylko zresztą w Polsce.
Sek jednak w .tym. że prywatna wymiana
informacji z konieczności musi zastępować
częściowo naszym badaczom normalny obieg,
a to iuż jest sytuacja niezdrowa. Trudno li­
czyć na osiągniecie czegoś znaczącego u

schyłku XX wieku, kiedy trzeba uciekać się
do metod praktykowanych 300—400 lat te­
mu.

LESŁAW PETERS

Zachodnie kredyty dla rzemiosła

Jak wziął - musi oddać...
Wiele szumu wśród rzemie­

ślników zrobiła w lipcu ame­
rykańska oferta udzielenia 100
min dolarów kredytu polskim
prywatnym przedsiębiorcom,
Formalnie rzecz biorąc. Kon­
gres nie ustosunkował sie je­
szcze

‘ do złożonej w Senacie,
niejako w imieniu prezyden­
ta Busha, propozycji stworze­
nia Polsko-Amerykańskiej
Fundacji Prywatnej Inicjaty­
wy. Właśnie ta nie istniejąca
jeszcze fundacja miałaby o-

trzymać tak wysoka pożyczkę.
Spytany o związane z milio­
nami plany Zbigniew Rudnic­
ki. prezes Centralnego Związ­
ku Rzemiosła, był bardzo o-

strożny w kreśleniu perspek­
tyw. Prezes jest bowiem zda­
nia. iż konkretne przymiarki
mogą następować tylko do
konkretnych, rzeczywiście przy­
znanych kwot, a nie do obie­
tnic. Wstrzemięźliwość ta wy­
daje się uzasadniona, zwła­
szcza w świetle faktu, że
na razie na wspomaganie pry­
watnej inicjatywy Kongres
przyznał Polsce 10 min doi.

Przezorni Rzemieślnicy nie
dzielili wiec skóry na żywym
niedźwiedziu. Nie oznacza to

bynajmniej, iż polskie rzemio­
sło nie zabiega o kredyty na

Zachodzie. Już trzeci rok „pry­
waciarze” korzystała z kredy­
tu Deutsche Bank, spłacając
marki i maszyny m. in. troci­
nowymi brykietami. Niemniel
jednak możliwości (i chęci!) za­
chodnioniemieckiego partnera
nie sa w pełni spożytkowane.

Dlaczego? Otóż CZR stara się.
by pieniądze były przeznaczo­
ne na konkretna produkcie,
która bedzie także eksporto­
wana i pozwoli towarem spła­
cać zaciągnięte długi. Niestety,
wciąż w zbyt wielu przypad­
kach rzemieślniczy eksport, z

racii przepisów dewizowych,
nie jest tak. opłacalny, jak bez
wątpienia mógłby być.

Miej my nadzieje, że ta sama

bariera nie przeszkodzi w u-

ruchomieniu włoskich poży­
czek. o które starała sie osta­
tnio delegacja CZR. Rozmowa
z finansistami Banku Komer­
cyjnego. jak stwierdził prezes
Henryk Rospara. była bardzo
obiecująca, niemniej jednak nie
zapadły żadne wiażace ustale­
nia Teraz w CZR oczekuje sie
przyjazdu włoskiej delegacji i
sfinalizowania rozmów. Praw­
dopodobnie do końca roku kre­
dyty zostana udzielone. Do te­
go optymizmu uprawnia Po­
parcie. z iakim snotvka sie
rzemiosło w swych kredyto­
wych zabiegach ze strony
Episkopatu.

W jaki sposób będą przy­
dzielane kredyty? Bierze sie
pod uwagę dwa warianty —r

albo dwustronne porozumie­
nie międzypaństwowe, albo za­
warcie umów między kon­
kretnymi osobami. Włosi nie
ograniczają wysokości kredy­
tu. ale prywaciarze dalecy są
od hołdowania hasłu „brać,
ile dala". Rzemiosło nie zapo­
mina o konieczności spłaty.
..Jak wziął, to musi oddać” —

ta oczywista prawda zawszą
docierała do prywatnych przed­
siębiorców.

Czego oczekujemy? Przede
wszystkim możliwości kupna
maszyn dla branży spożyw­
czej. produkcji opakowań.
Chćielibyśmy także kupić te.

chnologie wytwarzania prpduk.
tów mącznych. m. in. makaro­
nów. Być może z tworzyw
sztucznych będziemy produ­
kować zgodnie z włoska tech­
nologia okna i drzwi, kto wie,
czy do naszych łazienek nie
zawita produkowana na wło­
skich wzorach glazura? Może
bedzie armatura, może wanny
i umywalki — potrzeby ryn­
ku sa ogromne W efekcie pol­
sko-włoskiej współpracy Po­
winna pojawić sie w naszych
sklepach także odzież (włó­
kiennictwo również potrzebuje
dolarów).

Jeszcze dokładnie nie wia®
domo. jakimi towarami będzie
spłacany włoski kredyt. Praw­
dopodobnie będziemy ekspor-:
tować galanterie metalową,
której mamy pod dostatkiem,
być może Włosi wezmą nasze

przetwory owocowo-warzyw­
ne. Wiele zależy tu od par­
tnera. a także od chłonności
włoskiego rynku. Wszyscy li­
czą na nawiązanie właściwej
współpracy przed końcem ro­
ku. Bedzie to koleiny przy­
kład. że najlepiej liczyć na

własne układy.
STELLA SAWAJNER

50. rocznica wybuchu II wojny światowej

Polska przerwała pasmo „pokojowych" podbojów hitlerowskich Niemiec

ków czynionych w początko­
wym okresie okupacji nie u-

dał<> się Niemcom pozyskać
osób o autorytecie, stworzyć
z nich marionetkowego, pod­
porządkowanego okupantowi
pseudorządu.

warty 23 sierpnia 1939 roku i
tajny protokół do niego roz­
graniczający strefy wpływów,
m. in. na terenie Polski, za­
bezpieczał Hitlera od wscho­
du, stanowił de facto radziec­
kie przyzwolenie na atak.

Polska jako pierwsze pań­
stwo spośród wielu mających
konflikt z Niemcami zdecydo­
wanie powiedziała nie, od­
rzucając wszelkie żądania u-

stępstw terytorialnych. Od­
rzuciła także próby wciągnię­
cia w sferę wpływów niemiec­
kich i pójście razem z Hitle­
rem na wschód, przeciwko
Związkowi Radzieckiemu. Mo­
rze Czarne jest także morzem
— zachęcał Ribbentrop w cza­
sie wizyty w Warszawie na

kilka miesięcy przed wybu­
chem wojny. Usłyszał odpo­
wiedź, że Polska dotrzymuje
zawartych umów.

Niestety, nasi zachodni so­

jusznicy, a przede wszystkim
Anglia i Francja nie okazali
się równie lojalnymi partne­
rami. Podpisane wcześniej u-

kłady z Polską zobowiązywa­
ły ich do podjęcia akcji za­
czepnych wobec agresora naj­
dalej w drugim tygodniu
wojny. Akcje te ograniczyły
się do wojny ulotko wej. A
przecież zdecydowane wystą­
pienie na zachodzie zmusiło­
by Hitlera do walki na dwa

fronty, czego panicznie o-

bawiał się w 1939 roku,
zmniejszyłoby siłę niemieckich
dywizji zaangażowanych w

walkach w Polsce.
Zachodni sojusznicy Polski

ograniczyli się do wypowie­
dzenia wojny Hitlerowi 3
września. Dużo to czjł mało?

Wypowiedzenie wojny przez
Anglię i Francję czyniło woj­
nę niemiecko-polską konflik­
tem międzynarodowym o Ła'

sięgu europejskim 1 świato­
wym. Hitler nie mógł od te­
go momentu tłumaczyć, że
jest to lokalny konflikt, któ­
ry zostanie załatwiony cicho
i sprawnie. „Zdecydowane
polskie <nie» spowodowało
przerwanie pasma łatwych,
«pokojowych> podbojów hi­
tlerowskich Niemiec — piszą
autorzy pracy „Wojna obron­
na Polski 1939” — oraz osła­
biło pozycje .monachijczy-
ków», a nade wszystko przy­
czyniło się do utworzenia za­
wiązków koalicji antyhitle­
rowskiej, której aktywnym
członkiem Polska była .„od
pierwszego do ostatniego dnia
drugiej wojny światowej”.

Bitwy polskiego września
nie’ zakończyły się zwycię­
stwem wojsk polskich. Ale
też żołnierz nie miał się cze­
go wstydzić — bił się dziel­
nie, dając świadectwo wiel­

kiego patriotyzmu, odwagi,
nawet desperacji. Spotkać
można czasem opinie, że np.
gdyby we wrześniu 1939 roku
jakaś jednostka poszła bar­
dziej na prawo, jakiś batalion
bardziej na lewo, gdyby ten

czy inny oddział miał lepsze
wsparcie artylerii, to walki
trwałyby znaczni® dłużej. Ta­
kie ,.gdybanie” jest raczej
bezprzedmiotową. We wrze­
śniu 1939 roku przewaga nie­
miecka była tak duża, że o-

parcie się tej wielkiej potę­
dze przekraczało siły polskie.

„Niemcy — podkreślą prof
Józef Szaflik — zdecydowanie
górowały nad Polską wyposa­
żeniem i organizacją armii.
Niemcy miały do dyspozycji
około 1,8 min żołnierzy, 11 000
dział, 2 800 czołgów, 2 600 no­
woczesnych samolotów bojo­
wych. Natomiast Polska zdo­
łała zmobilizować 14 min

żołnierzy, jej armia miała o-

koło 2 000 dział, 600 czołgów
1 400 przestarzałych samolo­
tów”.

Można dyskutować, czy sta­
wianie oporu tak przeważa­
jącej sile przez pięć tygodni
było oznaką słabości. Wy­
starczy jednak porównać, jak
szybko Niemcy maszerowali
Po ataku na Francję, w 1940
roku, jak szybko posuwały
się oddziały niemieckie w

1941 roku, po zaatakowaniu
niedawnego sojusznika —

Związku Radzieckiego, aby u-

znać, te 5 tygodni walk ar­
mii polskiej było dużym wy­
siłkiem nie tylko samej ar­
mii, ąle całego społeczeństwa
broniącego swego bytu naro­
dowego. A przecież państwa
zaatakowane przez Niemcy
już po zdobyciu Polski mia­
ły szansę lepiej poznać nową
taktykę stosowaną przez

Wehrmacht — np. szybkich
uderzeń siłami pancernymi,
mogły lepiej przygotować się
do obrony. Nie wykorzystały
polskiej lekcji i zapłaciły
wkrótce za to wysoką cenę.

Klęska wrześniowa i okupa­
cja Polski przez Niemcy nie
oznaczała rezygnacji z wszel­
kich form oporu przeciwko o-

kupantom. Żołnierze polscy,
którym udało się przedostać
na zachód, podjęli tam wal­
kę na wszystkich frontach. W

okupowanym kraju już od
pierwszych dni okupacji po­
wstawać zaczęły tajne orga­
nizacje stawiające sobie za

cel walkę z Niemcami. To
właśnie z nich powstał ZWZ
— później przekształcony w

Armię Krajową. Do rzadkości
należały przypadki kolabora­
cji Polaków z okupantem,
jednoznacznie potępiane przez
społeczeństwo. Mimo wysił­

Dlą Polaków — co oczy®
wiste — drugą wojna świato­
wa zaczęła się 1 września 1939
roku niemieckim atakiem na

Westerplatte. Jednakże to co

dla nas oczywiste, dla innych
już takie nie zawsze być mu*
si. Dla Duńczyków i Norwe­
gów druga wojna zaczęła sią
w kwietniu 1940 roku, dla
Francuzów — w maju 1940,
dla Rosjan — 22 czerwca 1941
roku, dla Amerykanów —■
druga wojna zaczęła zlę od
japońskiego ataku na Pearl
Harbor 7 grudnia 1941 ro­
ku. Nie zmienia to oczywiście
faktu, żc druga wojna świa­
towa rozpoczęła się w Polsce,
obejmując następnie kilka­
dziesiąt krajów na wszystkich
kontynentach, warto ten fakt
przypomnieć opinii światowej
w 50. rocznicę wybuchu woj­
ny.

KOMAN DĘBECKI



ZSRR i Polska

kroczą niełatwą drogą
(DOKOŃCZENIE ZE STR.. 1) kształtu stosunków radziecko-

-polskich. Opowiadamy sie
dy Najwyższej ZSRR Jewgie- dzisiaj niezmiennie za dal-
alj Primakow przemawiając szyna pogłębianiem i rozwojem
we wtorek na Kremlu pod- kontaktów ze wszystkimi pcj-
cżas uroczystości wręczenia skimi organizacjami nartyjny-
ambasadorowi PRL w ZSRR mi, związkowymi i społeczny-
Włodzimierzowi Natorfowi Or- mi. które zainteresowane sa

deru Przyjaźni Narodów, przy- owocna i obopólnie korzystna
ziianego przez Rade Najwyższa współpraca z partnerami ra-

ZSRR w dowód uznania jego dzieckimi.
wkładu w umacnianie przyja- Rada Najwyższa ZSRR • •

dni i współpracy miedzy Zwia- kontynuował — gotowa jest
aktem Radzieckim i Polska, rozwijać rzeczowe kontakty ze

Występując w imieniu Pre- Zgromadzeniem Narodowym
zydium Rady Najwyższej PRL, współdziałać z nim na

ZSRR 3. Primakow stwier- forum organizacji niiedzypar-
dźih że zarówno Związek Ra- lamentamych,
dziecki. jak i Polska krocza Nie ma żadnych' watpliwo-
nielatwa droga przebudowy. I ści co do tego, że . stosunki
dla was, i dla nas — powie- przyjaźni i wszechstronnej
dżiał — bardzo ważne jest, by współpracy .- miedżyz ZSRR i
u steru polityki państwowej 1 Polska sa Wyjątkowo Ważnym
u steru partyjnego stali lu- czynnikiem stabilizacji sytuT
dzie bezgranicznie oddani acji w Europie i na świecie
dziełu swoich narodów, facho- Ów czynnik funkcjonuje ibe-
węy Potrafiący pewnie'działać dzie funkcjonował, w tym
w nowych warunkach. przez doskonalenie Układu

W Polsce Ludowej — konty- Warszawskiego, modernizacje i
nuówał J. Primakow — zacho- rozwój wspólnoty krajów so-

dza niejednoznaczne procesy cjalistycznych — stwierdził J.
w sferze politycznej i snołecz- Primakow.
tóygospodarczej. Obywatele Gratulując W. Natorfowi, J

radzieccy uwśżnie śledzą ich Primakow wysoko ocenił wy-
ńrźebieg wyrażając nadzieje, niki jego działalności iako
że siły polityczne w Polsce be- ambasadora PRL. w ZSRR,
da działały konstruktywnie, z podkreślając, iż kończący wła-
poczuciem wysokiej? odpowie- śnie swoja misje . dyplomaty-
dzialności za podejmowane de- czna w Związku Radzieckim
tyzie. które pozwolą na wy- W. Natórf. był dobrym orsani-
nrowddzanle kraju z kryzysu, zatorem rozwoju stosunków
Jesteśmy przeświadczeni — rądziecko-nolskich we Wś-zys-
stwierdził — że Polska Zje- tkieh dziedzinach — nolityez-
dnoczóńa Partia Robotnicza z nei. ekonomicznej i kultura!-
jej wielkim potencjałem twór- nei.
czym i organizacyjnym odegra Ambasador W. Nr.torf po­
ważna role w .tym procesie. dziękował za zaszczytne w-y -

Z zadowoleniem — mówił J. różnienie i wysoka ocenę ie-
Primakow — możemy wska- ao pracy w Związku Rądżiec-
zać na wysoki poziom cało- kim.

Co z tym odpolitycznieniem?
DOKOŃCZENIE ZE STR H

konkluzji i konstatacji przystających do obecnej sytuacji po­
litycznej.

— Cóż z tego — słyszę w odpowiedzi — kiedy ten doro­
bek zawarty został w kilkudziesięciu wielostronicowych re­
feratach naukowych, trudnych do percepcji'w obecnych
warunkach wysokiego tempa życia politycznego, kiedy czę­
sto decyduje jedno mądre-, słuszne, słuchane i aprobowane
zdanie. Gdyby któż potrafił i chciał już przed .kilku mie­
siącami, w oparciu b sam tylko dorobek tamtej konferencji
stworzyć jakiż nawet tymczasowy, zwięzły dokument pro­
gramowy, z którego by wynikało o co my walczymy, ku
czemu zmierzamy, co chcerny osiągnąć dzisiaj, jutro i po­
jutrze... Tymczasem zapowiada sie nam kolejna, wielomie­
sięczna dyskusję — przed XI Zjazdem. Nic dziwnego, że
tak samo jak w Podgórzu — i u nas baza partyjna ma już
dość jałowego gadania i pragnie pilnego zwołania partyj­
nego zjazdu w oparciu o oddolne jego przygotowanie.

Najwięcej emocji wywołuje -zdaniem członków PZPR w

Śródmieściu dyskusja o konieczności uchwalenia ustawy o

partiach politycznych Większość pragnie przy okazji —

mój rozmówca podkreśla to z całym naciskiem — jedno­
znacznej odpowiedzi na pytanie: co to jest ..Solidarność”,
partia polityczna, czy związek zawodowy? Jeśli partia to

czy Wołając o odpolitycznienie zakładów pracy zrezygnuje
także z tworzenia tam swoich struktur, z wszystkimi tego
konsekwencjami, a wiec .także z likwidacją wszelkiej no­
menklatury, także' rodzącej się już nomenklatury solidar-

nośćiówej?
— Niektórzy odważni i patrzący realistycznie w przy­

szłość członkowie partii, — odpowiada A. Chrapisiński.—
są za całkowitym odpolitycznieniem zakładów pracy. Ja
ich popieram, a oznacza to przecież — ni mniej, ni Więcej
— tylko stworzenie struktur naszej partii poza .zakładami,
W miejscu zamieszkania lub w ..środowiskach zawodowych.
Dotyczyć to powinno także struktur wszelkich związków,
łaczhie z zawodowymi, ■
• — Ile. wówczas^zostanie członków partii?.— pytam. Prze­
cież niemało wciąż jeszcze jest w niej kibiców, i kariero­
wiczów;
• — Niech nitwet pozostanie połowa, ale członków ideowo
związanych z programem demokratycznego socjalizmu . i
gotowych do konsekwentnej walki o jego zrealizowanie.
Bo przecież teraz dwumilionowa partia nie jest w. istocie

organizacją ludzi ideowych i walczących, lecz stanowi, je­
dynie pewnego, rodzaju legitymacje w politycznych roz­
grywkach o W-ładze, zarówno na szczeblu centralnym, jak
i wojewódzkim.

— To jest przekonywające —< mówię -— ale kto wówczas
w partii pozostanie, kto. ia będzie rozwijał, -wspierał? Prze­
cież od dłuższfegb.'już. czasu papti.a niemal zupełnie zerwała
wie^-ż młodym pokoleniem. Wyprowadzenie jej więc z za­
kładów pracy 1 z wyższych uczelni jeszcze bardziej osłabi­
łoby możliwość odzyskiwania zaufania wśród najmłodszych.
Na nich przecież można jedynie budować przyszłość. A po­
nadto: jest w trądycji partii robotniczych i socjalistycznych
tworzenie swych komórek w wielkich zakładach przemy­
słowych...

'

.

•

_ _ ją — słyszę'w odpowiedzi y- i inni zwolennicy odpo­
litycznienia. zakładów praćy nie jesteśmy w ogóle przeciw­
ni Istnieniu tam komórek partyjnych, lub związkowych, ale
nie związanych z samym funkcjonowaniem zakładu, z pro­
dukcja. z nomenklatura itd. . ;■---Obawiam, się — replikuje — że jest to zbyt optymi­
styczne. Doświadczenia • z gmin, miasteczek, różnych śro­
dowisk nie zawsze są zbyt budujące. Partia ma w_ nich nie­
kiedy jeszcze słabszą pozycje, niż w wielkomiejskich ośrod­
kach przemysłowych. Myślenie przez was prezentowane by­
łoby ; całkiem trafne i na czasie, gdyby w partii, istniał
prawdziwy aktyw polityczny, gdyby byli-liderzy. Sami mó­
wicie/przytaczając opinie różnych członków partii, że pe­
wna część np. kadry dyrektorskiej tylko patrzy jak tu
zmienić ..chorągiewkę”, byle utrzymać swoje stanowiska.

' Póra&ka wyborcza — mówi jakby w podsumowaniu
naszej'rozmowy sekretarz KD —- w dużym stopniu nastą­
piła na nasze własne życzenie. Spolaryzowała jednak jak­
by dwa rodzaje postaw: pierwszy to rezygnacja ze wszyst­
kiego, bierne oczekiwanie na jakiż cud. a nawet niekiedy
Wyćofywanie się chyłkiem z przynależności partyjnej (te
ostatnie przypadki są jednak bardzo sporadyczne!). I dru­
gi _ ujawniający złość na dotychczasowe funkcjonowanie
partii, wyzwalający samodzielne poszukiwanie dróg wyjścia,
nieoąlądanie się na komitety wyższego szczebla. Występu­
je to W Wyższych uczelniach, w niektórych środowiskach
kultury, w części zakładów pracy, jak ejioćby w „Stomilu’,
„Wawelu”, „Szadkowskim”, PKP...

Dysponuje partia niemałym kapitałem ludzi odważnych,
nie poddających sie, którzy nie w obronie swych stołków
gotowi sa do angażowania sie z potrzeby własnych prze­
konań. W Komitecie Dzielnicowym zaczynają powoli uczyć
sie iak wspierać takich ludzi, iak wykorzystywać ten cen­
ny kapitał stanowiący jedyna szanse odrodzenia PZPR.

STANISŁAW RYM

Kokaina we krwi noworodków

Robotnicy upomnieli się

o słuszne prawa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Madrycie doroczny raport o-

pracowąny w ramach realizo­
wanego krajowego planu wal­
ki z narkomanią.

.Za udział w handlu i prze­
mycie środków odurzających
w 1988 roku aresztowano w

Hiszpanii łącznie 27 920 osób
— Hiszpanów i cudzoziemców.
Policja skonfiskowała 470 kg
heroiny, prawie 3,5 tony ko­
kainy iok. 91 ton haszyszu,.

. Hiszpania znajduje się ..na

pierwszym miejscu . ..wśród
krajów europejskich .pod
względem ilości skonfiskowa­
nej kokainy, którą przywozi
się. z Ameryki Łacińskiej w

celu. przetransportowania, do
sąsiednich państw.

W ub. roku 17 tys. osób,
głównie młodzieży, poddanych
było leczeniu narkomanii.
Zdecydowaną większość sta­
nowili ludzie zażywający he­
roinę. ■ '

Zachód stosuje dezinformację
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR II

no za granica o używaniu przez milicje armatek wod­
nych. jakichś specjalnych samochodów do rozpędzania
demonstracji, .o tym. że żołnierze wótsk wewnętrznych
..dosłownie deptali demonstrantów nogami”. Do niczego

podobnego nie doszło — podkreślił minister. Żołnierzy
wojsk wewnetrznyęh nie bvło na placu. Nieprawda jest
też. że był hospitalizowany z powodu ran jeden z de­
monstrantów. Urazu czaszki i mózgu doznał milicjant.
Sprawca został zatrzymany f wszczęto przeciwko niemu

postępowanie karne.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych — stwierdził mi­

nister —- nie izoluje się od dziennikarzy, w tym również

zagranicznych, jest gotowe odpowiadać na dowolne py­
tania. Bakatin krytycznie ocenił dezinformacje, która

rozpala emocje 1 podżega do niesubordynacji wobec wła­
dzy.

W ubiegłym tygodniu — poinformował minister — za­
ostrzyła sie sytuacja wokół Nagorno-Karabachitó(Podjeto
tam antykonstytucyjna próbę utworzenia alternatywnej
struktury władzy. W odpowiedz? na nia zaktywizowały
sie elementy przestępcze o charakterze ekstremistycznym
w Armenii i Azerbejdżanie, zwiększyła się częstotliwość
napadów na obywateli narodowości ormiańskiej i azer-

beidżańskiei. w tvm również z użyciem broni_ palnej.
Jedna osoba zginęła. Doszło do aktów wandalizmu i za­
straszania z użyciem materiałów wybuchowych, napa­
dów nacjonalistów na.- autobusy przewożące m. in. ko­
biety i dzieci. Na szczęście akty te nie miały poważniej­
szych następstw. MSW ZSRR zostało zmuszone do
zwiększenia liczebności wojsk wewnętrznych w tym re­
gionie.

Genewa

Rozmowy rozbrojeniowe
GENEWA (PAP). W Genewie zakończyła się 12 runda

radziecko-amerykańskich konsultacji na temat zakazu
broni Chemicznej; które. odbywała sie w uzupełnieniu do
wielostronnych rozmów na temat opracowania między­
narodowej konwencji w tej sprawie.'

Delegacie kontynuowały intensywne poszukiwanie mo­
żliwych do przyjęcia rozwiązań w wielu kwestiach,
związanych zarówno z treścią przyszłej konwencji w spra­
wie powszechnego i całkowitego zakazu broni chemicz­
nej. iak i z dwustronnymi środkami umocnienia zau­
fania. dotyczącymi teao dokumentu.

^Delegacie ZSRR i USA ukończyły opracowywanie
wspólnych propozycji w sprawie trybu niszczenia broni
chemicznej i.obiektów lej nrcdukcji. Prepozycie te przę-
kazne zostaną uczestnikom wielostronnych negocjacji.
Na razie przesłano ie do akceptacji swych stolic.

Termin przeprowadzenia kolejnej rundy dwustronnych
konsultacji zostanie Uzgodniony dodatkowo.'

Sklep owocowo-

najlepszy
(Inf. wł.) Załoga. sklepu o-

wocowo-warzywnęgo nr 30 w

Krakowie przy ul. Szpitalnej
11 Krakowskiej Spółdzielni
OgrcdniczO-Pszczelarskięj w

ogólnokrajowym konkursie na

najlepszy sklep owOcówo-wa-

rżywny w roku 1988 zajęła
pierwsze miejsce. Jest to !■-
czące.się osiągnięcie persone­
lu tej placówki, który swój
laur zdobył, rywalizując o

miano pierwszeństwa z 4 ty­
siącami sklepów branży owo­
cowo-warzywnej, skupionych
w Centrali Spółdzielni Ogrod-
niczo-Pszczelarskich. Zwycię­
ską placówką kieruje związa­
na z nią od 27 lat Maria Sla-
sik-Piotrowska. która mówi,
że podobnie jak ona Grażyna
Cieślak oraz inni członkowie
zaledwie 8-osobowego perso­
nelu przywiązani są zarówno
do swojego zawodu, sklepu w

którym pracują jak i klien­
tów, którzy go odwiedzają. Są

Z dalekopisu
Problem

alkoholizmu w RFN
(h)CorokuwRFNu-

miera 17 tys. osób wskutek
nadużycia alkoholu. W
kraju zarejestrowano po­
nad 2 naiilońy alkoholików,
informuje o tym studium
charytatywnej organizacji
„Deitopp” z Monachium.

Autorzy dokumentu
stwierdzają, że nadużywa­
nie alkoholu staję się po­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Gib oraz w dwóch innych miej­
scach . na terenie puszczy pro­
wadzone były poszukiwania
pośmiertnych szczątków mie­
szkańców tej części Suwal­
szczyzny. aresztowanych w

lipcu 1945 r. w czasie obłąwy
zorganizowanej przez radziec­
ka formacje policyjna NKWD
i wywiezionych — jak zeznają
świadkowie — w głąb puszczy.
W sumie, poszukuje sie ponad
600 osób, aresztowanych w

owej obławie, po których to
osobach zaginał wszelki ślad.

Istnieją uzasadnione domnie­
mania co do tego, że areszto­
wani w owej obławie

_

miesz­
kańcy rejonu Gib i okolicy, zo­
stali zgładzeni przez NKWD.

W miejscu poszukiwań do­
mniemanych gfobów miesz-

(Inf. wł.) W ciągu kilkuna­
stu ostatnich dni amerykań­
ska sonda ,,Vóyager-2” prze­
kazała na Ziemię o wiele wię­
cej informacji o Neptunie, niż
zdołało ich zebrać kilka poko­
leń astronomów od chwili od­
krycia planety w 1846 roku,
a więc w ciągu prawie pół­
tora wieku. Dowiedzieliśmy
się o istnieniu nie znanych
do tej pory księżyców Nep­
tuna. o występowaniu =w je­
go otoczeniu pierścienia od­
ległego o ok. 48 tys. km od
środka planety, otrzymaliśmy
dość szczegółowe obrazy po­
wierzchni globu, który w naj­
większych teleskopach ziem­
skich wygląda jak malutka

plamka.
Ostatnim ciałem należącym

do Układu Słonecznego, do
którego zbliżył się w swej
wędrówce „Vóyager”, byłnajr
większy księżyc Neptuna —

Tryton. Na jego powierzchni
zauważono występowanie for­
macji charakterystycznej dla
wielu globów krążących w

naszym układzie: kratery. Je­
dnocześnie- odkryto też zjawi­

warzywny KSflP
w Polsce

oni zazwyczaj zadowoleni za­
równo z obsługi jak i ofero­
wanego im towaru pozyskiwa­
nego m. in. bezpośrednio od
wytwórców. Miesięczne obro­
ty sklepu dochodzą do 35 min
zł. Sklep .przy ulicy Szpitalnej
11 to jeden z blisko 200 tego
typu placówek jakie skupia
KSOP. Prezes zarządu tej
spółdzielni Jerzy Nowak pod­
kreśla, że zaledwie w ciągu 7
miesięcy br. sklepy owocowo-

-warzywne tej spółdzielni o-

siągnęły obrót w wysokości 14
miliardów złotych. Ważne jest,
żeby sklepy zaopatrywane
były w świeży i atrakcyjny
towar, którego w odróżnieniu
od innych branż nie brakuje.
Wymaga to dysponowania od­
powiednią siecią stałych i nie­
zawodnych dostawców, du­
żych magazynów i operatyw­
nego dostarczania towarów
do sklepów.

(j. tom.)

ważnym zagrożeniem dla
społeczeństwa.

SKRZYPCE ZE SZKŁA

Wydmuchiwacz szkła Ja-
roslau Smeta z czechosło­
wackiego miasta Skrldoui-
ce przez cały rok pracował
nad wykonaniem szklanych
skrzypiec.

Oczywiście grać na nich
nie sposób, gdyż waga
skrzypiec wynosi ponad .15
kilogramów. Jednakże dru­
gich takich w świecie nie
znajdzie się...

Na tropie zbrodni NKWD
kańców Suwalszczyzny zagi- kańców Suwalszczyzny zagi­
nionych w lipcu 1945 r„ w pu­
szczy. na trasie Giby — Rygol
znaleziono groby, w których
pochowani zostali, w lipcu 1944
r. żołnierze niemieckiego Weh­
rmachtu oraz jeden esesman

polegli w lipcu 1944 r.. w

walkach z wojskami Armii

Czerwonej. Przy szczątkach
znaleziono metalowe znaczki
identyfikacyjne, co pozwoliło'
ustalić nazwiska poległych.
Pełna lista imienna nazwisk
znajduje sie w posiadaniu
GKBZHwP — IPN.

Organizatorami poszukiwań
zaginionych mieszkańców Su­
walszczyzny są: Obywatelski
Komitet Poszukiwań Miesz-

Jeszcze jeden skok ludzkości

„Voyager-2" coraz dalej od Neptuna
sko niezwykłe, które zinter­
pretowano jako lodowe „wul­
kany”. Eksplodują one od
czasu do czasu, obłokami za­
marzniętego azotu. Trzeba bo­
wiem pamiętać, że na Tryto­
nie panują temperatury oko­
ło minus 240 st. Celsjusza.

Misja „Voyagera”, który o-

becnie z godziny na godzinę
coraz bardziej oddala się od
Neptuna i jego księżyców,
dobiega końca. Zgodnie okre­
śla się ją jako duży sukces
naukowy. Jest ona jednak
czymś, więcej niż kolejnym
ważnym epizodem w historii

podboju kosmosu.

Przed dwudziestu łaty Neił
Armstrong wypowiedział z

powierzchni Księżyca pamię­
tne słowa o małych krokach
człowieka, które są wielkim
skokiem ludzkości. W nieco
innym sensie można te słowa

Posiedzenie Prezydium
KKW NSZZ „Solidarność"

Oświadczenie w sprawie rocznicy Sierpnia
GDAŃSK (PAP). 29 bm.

rzecznik prasowy przewodni­
czącego NSZZ „Solidarność”
Piotr Nowina-Konopka prze­
kazał PAP - komunikat o po­
siedzeniu Prezydium Krajo­
wej Komisji Wykonawczej
„Solidarności”. Oto jego treść:

29 bm. odbyło się w Gdań­
sku cotygodniowe posiedzenie
Prezydium KKW NSZZ ..So­
lidarność” Omówiono sytua­
cją polityczną w

'

kraju.
Stwierdzono, że dyskusja o

moratorium strajkowym zo­
stanie podjęta'po zapoznaniu
się z programem nowego rzą­
du. Równocześnie propono­
wano inne, sposoby udzielenia
poparcia rządowi T. Mazowie­
ckiego. Zastanawiano się nad

porządkowaniem spraw straj­
kowych drogą wewnętrznych
uregulowań przez związek.

Przyjęto następujące doku­
menty: uchwałę regulującą
współpracę z innymi organi­
zacjami w czasie strajku;
uchwałę popierającą powsta­
nie sekcji inwalidów i niepeł­

Na nuncjusza czeka pałac
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W latach dwudziestych Epi­
skopat Polski podjął starania,
aby nabyć w Warszawie od­
powiednią nieruchomość na­
dającą się do pełnienia tej
roli. W 1924 r. episkopat na­
był jednopiętrowy pałać przy
alei Szucha 10 (dziś 1 Armii
Wojska Polskiego 12), który
14 października, tęgo roku zo­
stał przekazany Stolicy Apo­
stolskiej. W alei Szucha za­
mieszkał nuncjusz Lauri, ,po
którym w 1927 r. misję dyplo­
matyczną w Warszawie peł­
nił w latach 1928—36 nun­
cjusz F. MarmaggL Jego na­
stępcą został 24 grudnia 1936
Franciszek Cortesł, który O-
puścił budynek nuncjatury 5
września 1939 r. Do wybuchu
powstania warszawskiego pie-
czę nad nuncjaturą sprawo­
wał ks. Tadeusz Głąb. Pod­
czas powstania pałac nuncja­
tury legł w gruzach. Po woj­
nie kardynał August Hlond
przystąpił do odbudowy bu­
dynku, która została zakoń­
czona w 1948 r. Od 7 lutego
1949 r. do 27 grudnia 1952 r.

rezydował w nuncjaturze pry­

Zabójcy z importu
(DOKOŃCZENIE ZE STR t)
wa również,, iż w służbie ma-.,
fii w tym latynoamerykań­
skim kraju znajdują się ież
najemnicy amerykańscy. Jak
ustaliły kolumbijskie , służby
specjalne, eksperci izraelscy
szkolą w przeprowadzaniu ak­
cji terrorystycznych bojówka-
rzy największego w świecie
gangu mafii narkotykowej —

„kartelu medellińskiego”. Na­
jemnicy brytyjscy „podnoszą
kwalifikacje” zabójców z

„kartelu cali”, który pod
względem skali swych opera­
cji ustępuje jedynie mafii me-

dellińskiej.
Jak podkreślił szef służb

specjalnych Kolumbii, obecnie
policja prowadzi badanie e-

wentualnego współudziału na­
jemników z krajów zachod­
nich w przygotowywaniu za­
bójstw politycznych w kraju,
w tym w niedawnej rozpra­
wię z wybitnym politykiem,
kandydatem na prezydenta z

ramienia rządzącej partii libe­
ralnej w przyszłorocznych
wyborach Łuisem Carlosem

■Galanem.

nionych w lipću 1945 r. oraz

Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — Instytut Pamięci Naro­
dowej. Pomocy finansowej w

organizowaniu poszukiwań u-

dziela Rada Ochrony Pamięci
Walk i Męczeństwa. Pomocy w

zorganizowaniu siły roboczej
przy kopaniu, kwater, wyży­
wienia, transportu udzielił
wojewoda w Suwałkach Ka­
zimierz Jabłoński i jego
współpracownicy oraz naczel­
nik gminy Giby — Stanisław
Jurkiewicz.

Negatywny wynik poszuki­
wań grobów w okolicy Gib.
nie przesadza sprawy i nie za-

powtórzyć dziś w nawiązaniu
do spotkania „Voyagera” s

Neptunem. Zbadanie. Neptuna
z bliska oznacza wypełnienie
ostatniej dużej luki w naszej
wiedzy o Układzie Słonecz­
nym. jesteśmy właśnie świad­
kami momentu, o którym ma­
rzyli pionierzy kosmonautyki:
ludzkość ma prawo powie­
dzieć, że poznała już wszys­
tkie ważniejsze zakątki swego
„kosmicznego domu”. Po 32
latach od inauguracji ery ko­
smicznej człowiek przyjrzał
się z bliska krańcom swego
układu planetarnego. Jest to

doprawdy moment o znacze­
niu historycznym.

Przed naińj teraz bardziej
szczegółowe badania poszcze­
gólnych planet. Sonda „Ma­
gellan” wędruje już w kie­
runku Wenus. Najbliższe mie­
siące i lata mają przynieść
wysłanie próbników w kie­

nosprawnych; stanowisko wo­
bec utrudniania tworzenia
związków w spółkach, przed­
siębiorstwach prywatnych i
zagranicznych. Przyjęto o-

świadczenie w sprawie 9 ro­
cznicy Sierpnia 1980.*

W dziewiątą rocznicę pod­
pisania porozumień sierpnio­
wych nadzieje społeczne bliż­
sze są urzeczywistnieniu niż
kiedykolwiek. Odzyskaliśmy
realny wpływ na bieg na­
szych polskich spraw. „Soli­
darność” okazała się być siłą
zdolną zespolić miliony roda­
ków, zdolną odrodzić się, wy­
grać wybory, wpłynąć na

mianowanie pierwszego nie­
komunistycznego premiera.

Trzy gdańskie krzyże sym­
bolizują ból i cierpienia, ale
symbolizują także nadzieję,
Życzymy wszystkim członkom
i sympatykom „Solidarności”,
aby właśnie nadzieja towarzy­
szyła im w tych rocznicowych
dniach.

mas Polski Stefan Wyszyński.
Tam też mieścił się jego se­
kretariat. W 1952 r. prymas
przeniósł się do odbudowywa­
nej rezydencji arcybiskupów
warszawskich przy ul. Mio­
dowej. Od 1952 r. do 1982 r.

mieściły się w nuncjaturze a-

gendy Sekretariatu Episkopa­
tu Polski, m. in. komisja epi­
skopatu ds. środków społecz­
nego przekazu i biuro praso­
we episkopatu.

Budynkiem nuncjuszy od
czasu odbudowy administro­
wał sekretariat prymasa Pol­
ski i tak jest do dziś. Ilekroć
przybywali do Polski przed­
stawiciele Stolicy Apostolskiej
zawsze mieszkali w nuncja­
turze. W 1982 r. pałac po wy­
prowadzeniu się agend kon­
ferencji episkopatu został
poddany kapitalnemu remon­
towi. Dach budynku pokryto
blachą miedzianą. Do przyby­
cia nowo mianowanego nun­
cjusza w pałacu rezyduje bi­
skup Marian Duś, pełniący z

ramienia sekretariatu pryma­
sa Polski funkcję administra­
tora. Dom jest gotó^r do przy­
jęcia właściwego gospodarza.

Krajowe
ciekawostki

A (h) Zakończyła się
harcerska akcja letnia. We
wszystkich jej formach
wzięło udział blisko 700
tys. dziewcząt i chłopców.
Połowa z nich wyjechała
poza miejsce zamieszkania
— na kolonie zuchowe, o-

bozy stałe i wędrowne,
kursy instruktorskie i spe-
cjalnościowe. 50 tys. człon­
ków ZHP spędziło wakacje
za granicą — głównie
w NRD, Czechosłowacji,
ZSRR.

▲ W łódzkim „Cezasie”,
który obsługuje 4 woje­
wództwa (łódzkie,

' skier­
niewickie, piotrkowskie 1

sieradzkie) półki zapełniły
się artykułami dydaktycz­
nymi potrzebnymi w szko­
le. Są gramofony, rzutni­
ki przeźroczy, projekto-
skopy, kolumny głośnikowe
itp. Są mapy i globusy, po­
prawiło się zaopatrzenie w

sprzęt sportowy.

końęzył akcji poszukiwaw­
czej. Nadal prowadzone będą
poszukiwania mieszkańców
Suwalszczyzny zaginionych w

lipcu 1945 r.

Każda rzetelna informacja w

sprawie aresztowanych w o-

bławie 1945 r. mieszkańców

Suwalszczyzny, może przyczy­
nić sie do wyiaśnienia tej tra­
gicznej snrawy.

Osoby posiadające informa­
cje na ten temat, proszone sa

o zgłoszenie sie telefoniczne w

Warszawie pod nr 21-76-79 lub

pisemne pod adresem:
GKBZHwP — IPN. Warsza­
wa, Al. Ujazdowskie 11.

W rogu koperty należy do­
pisać: „Giby”.

runku Marsa, Jowisza, Sa­
turna, ą także małych platie-
tek-asteroidów. Poza obsza­
rem ziemskich penetracji po­
zostanie jedynie niewielki
Pluton. Bliższe poznanie tej
tajemniczej planety, uważa­
nej przez badaczy za dawny
księżyc Neptuna, wytrącony z

jego orbity, nastąpi zapewne
dopiero w przyszłym stule­
ciu.

Epoka wielkich odkryć geo­
graficznych — z odkryciem
Ameryki i ©płynięciem kuli
ziemskiej na czele — sprawi­
ła. że człowiek zamieszkujący
Europą stał się obywatelem
świata. Nawet jeśli sam nie
podróżował do odległych
krain, to zbierał o nich in­
formacje i otrzymywał z nich
towary. Dziś ludzie zamiesz­
kujący Ziemię w analogiczny
sposób stają się obywatelami
Układu Słonecznego. Trudno
nie dostrzec tego przełomu,
choć dopiero następne poko­
lenia będą czerpać z niego
korzyści.

LESŁAW PETERS

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
dy Dorozumienia uznały za głó­
wny element programowego
działania. Zapisaliśmy w na­
szych pierwszych dokumen­
tach; nasz cel — socjalizm bez
wypaczeń. 'Dziś w kolejna ro­
cznice Sierpnia to hasło nadal
uznajemy za aktualne. .

Zaszły^w naszym kraju zmia­
ny. które wyznaczył Sierpień
1980. Możemy mówić o wszy­
stkich sprawach ludzi pracy
pełnym głosem. Lecz tak. iak
i wtedy, przed dziewięciu laty,
społeczeństwo polskie iest nie­
spokojne, niepewne swego fu­
tra.

Zrobiono bowiem w naszej
ojczyźnie zbyt mało, aby lu­
dzie mogli żyć godnie, w po­
czuciu ekonomicznego bezpie­
czeństwa.

Władza, nowy rząd liczyć
mogą na poparcie społeczeń­
stwa tvlko wtedy gdy uwzglę­
dni żywotne interesy ludzi
pracy. Sierpniowe porozumie­
nia Wyraźnie je spećyfikują”.

Komentując treść oświad­
czenia w kontekście obecnej
sytuacji społeczno-politycznej
1 gospodarczej w Polsce, wi­
ceprzewodniczący OPZZ Sta­
nisław Bar podkreślił, że ro­
botniczy gniew sprzed 9 lat dał
Polsce wiele, choć nie wszys­
tkie sprawy zostały zakończo­

Pnjwolny import dodoje gazu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„fąyorit”, który w zależności
od wersji kosztuje w< CSRS
3800—4200 dolarów.

Zmalało nieco zainteresowa­
nie pojazdami z silnikami die­
sla, a to za sprawą bezkart-
kowego zakupu benzyny. Jed­
nakże, jak twierdzą znawcy
krajowego rynku paliwowego,
niestabilna sytuacja w zaopa­
trzeniu w benzynę i jej zna­
cznie wyższa cena niż oleju
napędowego spowoduje, że w

II półroczu więcej samocho­
dów sprowadzanych do kraju
przez osoby prywatne będze
posiadało silnik wysokopręż­
ny. Jak dotychczas, a więc w

ciągu 6 miesięcy br. do Polski
sprowadzono 6,5 tys. samo­
chodów z silnikami dieslow-
skimi.

Cud czy
W obecnym kryzysie gospo­

darczym Polski oczekiwanie na

cud nie powinno dziwić nikogo.
Przez dziesięć lat niemało ob­
jawiono ekspertyz, pomysłów,
recept, których realizacja nie
prowadziła do poprawy, lecz
do pogorszenia naszej gospo­
darki. Kiedy upadła wiara w .

rodzime autorytety ostatnio
ich miejsce zajęli zagraniczni
eksperci. W sobotnio-niedziel­
nym wydaniu „GK” informo­
waliśmy o programie gospo­
darczym Amerykanina prof.
JEFFREYA SACHSA. Skróto­
wo mówiąc, radykalne zmiany
polegdją na natychmiastowym
urynkowieniu, wolnej -■konku­
rencji i reprywatyzacji. Prof.
Sachs jest doradcą rządów
Wenezue.lt, Argentyny i Boli­
wii. Jego doradztwo pokrywa
się z zaleceniami Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowe­
go, warunkującymi udzielanie
kredytów na wyjście z kryzy­
sów i zadłużenia. Programy

I te realizowane w krajach A-

meryki Południowej i Afryki
w swoich rezultatach wcale
nie są tak optymistyczne jak
w profesorskich prognozach.
Warto o tym wiedzieć wcze­
śniej. Krytyczne opinie przed­
stawiamy za pismem „New
Statesman",

I*/ Argentynie w 1976 r. do­
szli do władzy generałowie,
zresztą za cenę 15 tysięcy o-

fiar swoich przeciwników. By­
li zwolennikami absolutnej
polityki wolnorynkowej; co

Na scenie: Hitler, Mussolini, Franco...

,,Genewa“ G. B. Shawa

w Teatrze Satyry „Maszkaron”
Dokładnie pięćdziesiąt lat

temu, kiedy Teatr Polski w

Warszawie wystawiał „Gene­
wę” G. B. Shawa — „rewię
politycznych kukiełek”, jak
chciał „Warszawski Dziennik
Narodowy”, zaś „Ilustrowany
Kuryer Codzienny” przestrze­
gał przed ..przejmowaniem-
sie potęga sił. które wydalą
sie nie tyle groźnemi. ile ra­
czej śmiesznemi”. ktoś jednak
w nełni zdawał sobie sprawę
z trafności zawartych w sztu­
ce ocen politycznych, skoro ..z

powodów niezależnych od dy­
rekcji Teatru Polskiego sztu­
kę zdjęto z repertuaru, mimo
iż cieszyły sie wielkim powo­
dzeniem i uznaniem warszaw­
skiej publiczności.

W pięćdziesiąta rocznice wy­
buchu wojny Teatr „Maszka­
ron” przypomni te sztukę,
która w opracowaniu i reży­
serii Brunona Rajcy stanowi
nie tyle farsę polityczna, iak
głosi podtytuł utworu Shawa.
ile rozprawę publicystyczna,
która z historyczno-filozoficz-
neao dystansu raz jeszcze o-

skarża bezwzględnych dykta­
torów. cynicznych .polityków,
przy tym typowych megalo­

ne. Nadal w wielu sferach o-

bowiązuie zakaz zrzeszania się
w związkach zawodowych. Do­
tyczy to m. in. administracji
państwowej i terenowej, za­
kładów bezpośrednio podle­
głych wojsku. Mamy prawo do
strajków, ale nie sa one prze­
prowadzane zgodnie z ustawa.
Dużo gorsza jest sytuacja na

rynku. 9 lat temu społeczeń­
stwo było żadne reforma. pq-
Dierało ia. natomiast dziś scep­
tycznie odnosi sie do wszelkich
programów formowania gospo­
darki.

Najważniejszą obecnie spra­
wa do załatwienia iest przy­
wrócenie szacunku dla prawa,
które iest nagminnie łamane,
bez żadnych konsekwencji. W
sferze legislacyjnej podstawó-
we zadania związkowców —

to opracowanie ustawy eme­
rytalnej oraz ustawy o ukła­
dach zbiorowych pracy, z

Fakt. że przedstawiciela
OPZZ nie ma już w Biurze
Politycznym KC PZPR przy­
jęty został z dużą ulgą przez
organizacje zakładowe. Spot­
kał sie też ze zrozumieniem w

partit Na rok przed kongre­
sem OPZZ iest pozbawione
parasola politycznego”, iest

więc jeszcze bardziej niezale­
żne i może kształtować do­
wolnie swój program, w ra­
mach statutu.

Jąka jest przyczyna tąk
znacznego wzrostu prywatne­
go importu samochodów?
Przede wszystkim stosunkowo
niska cena zakupionych w

Europie zachodniej samocho­
dów; są to w przeważającej
części pojazdy używane. Im­
portowi temu sprzyja nisk e

cło, które w warunkach galo­
pującej inflacji staje się nie­
mal sumą symboliczną. Jeśli
w drugim półroczu br. osoby
prywatne przywiozą równo
dużo pojazdów (a może wię­
cej, o czym mówią ostatnie
dane miesięczne), to w tym
roku prywatny import wynie­
sie tyle, cb połowa rocznej
produkcji samochodów. w

FSO, czyli ok. 50 tys.

piekło?
wkrótce spoioodowało rdnę
gospodarki. Zaraz na wstęn e

Międzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy udzielił Argentynie po­
życzki w wysokości 290 min
dolarów oraz narzucił program
oszczędnościowy. Zwolniono
200 tys. pracowników sektora
publicznego i rozpoczęto gwał­
towną prywatyzację gospodar­
ki. W jej rezultacie 28 prcc.
ludności stolicy jest niedoży­
wiona, połowa mieszkańców
prowincji północnych dosłow­
nie głoduje. Na obsługę dłu­
gów trzeba przeznaczać 60
proc, wpływów z eksportu.
Wprowadzone dalsze zarządze­
nia oszczędnościowe w maju
br., Stały się przyczyną' de­
monstracji, walk ulicznych i
wypadków plądrowania skle­
pów z żywnością. Prezydent
ALFONSIN był zmuszony o-

głosić stan wyjątkowy w ca­
łym kraju.

Próby analogicznej polityki
gospodarczej skończyły się w

Wenezueli także demonstra­
cjami i strajkiem generalnym.

Kenia jest pod nadzorem
MFW, w centralnym banku
eksperci funduszu podejmują
wszystkie podstawowe decu-je.
W ciągu 9 lat płaca minimal­
na w tym kraju obniżyła się
o 42 proc.

A przecież te państwa uzna­
ją własność prywatną i. decy­
zję gospodarcze ich rządów
mają charakter kapitalistycz­
ny.

(elka)

manów. których — dzięki
przejrzystym pseudonimom i
ieszcze bardziej wyrazistym
postawom widz łatwo rozpo­
zna: Signor Bombardone (Ma­
ciej Ferlak), Ernest Battler
(Jerzy A. Braszka) czy gene­
rał Flanco de Fortinbras (An­
drzej Mrożewski, Mieczysław
Górkiewicz). Przez sztukę
przewija sie cała galeria po­
staci politycznych, oskarżo­
nych , oskarżających, a wśród
nich niezwykle zdolna „u-
czennica”. sekretarka Między­
narodowego Komitetu Współ­
pracy Intelektualnej, która o-

statecznie awansuje do god­
ności Damy Imperium Bry­
tyjskiego (Izabella Lipka).
Nastrót grozy i beznadziejno­
ści. bezsilności ludzi szarych
oraz intelektualistów w kon­
frontacji z politykami potęgu­
ję scenografia nroiektu Ka­
zimierza Wiśniaka. Muzykę do
spektaklu przygotował Bogu­
mił Pasternak, zaś ruch sce­
niczny opracował Jacek To­
masik. Powojenna prapremiera
polska na scenie Teatru ..Ma­
szkaron” w podziemiach wię-
ży Ratuszowej — 1. wrześni*
1989 roku.
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PRZETWÓRNIA
MIĘS

zatrudni

mistrza

masarzy
mających stare techno­
logie wyrobu szynek, po­
lędwic i innych wędlin

eraa

specjalistę
ds. skupu

uboju .gospodarczegos

Oferty K-480/GK „Prasa”
Kraków, Wielopole L

LOKALE
s

PRACA

PRZYJMĘ do pracy zegarmistrza
— emeryta, z zakwaterowaniem.
Zakopane, tel. 57-22, po godz. 18.

PRACOWNIKÓW budowlanych za­
trudni prywatny zakład. Kraków.
Kościuszki 37, godz. 13—14.

WYTWÓRNIA zatrudni na korzy­
stnych warunkach — ślusarzy, to­
karzy, elektromechaników, goń­
ca. pracownika fizycznego do ma­
gazynu. Tel. 21-26-54, 21-28-03.

Celektrobit)

(z/ tp. z o.o.

OFERUJE:

ELEKTRONARZĘDZIA
FIRMY „BOSCH”

MATRYMONIALNE

BIURO matrymonialne BAŁTYK"
oferuje bezterminowo członkow­
stwo. Napisz! Gdynia 9. skrytka 7.

jfr PRZEDSIĘBIORSTWO (<
$ GOSPODARKI K
K KOMUNALNEJ (/
Ł I MIESZKANIOWEJ J
Ł w Wieliczce $

toydzierżawi
lub

odda w ajencję
zakład s

produkcji
ogrodniczej

Bliższych informacji
udziela Z-ca Dyrektora
ds. Technicznych i Eks­
ploatacji PGKiM Wielicz­
ka, ul. Bogucka 15, tel.
78-14-42.

K-49-GK

NAJTRAFNIEJ skojarzy BtT-M
..21”. Panie — zniżki, wypoczynek
z cudzoziemcami Listy: BIT-M
..21” Oświęcim, XXX~Lecla PRL
21/14. gk-80333

POWAŻNE oferty matrymonialne
krajowe. zagraniczne w kata'°'
gach trzech biur. ..Dorota". 68-206
Mirostowice, skrytka 10. A-36

POŚREDNICTWO
_

Mańkowski.
Stradom 2, gk-80561

SPRZEDAM umeblowania M-S w

Dębicy, Tel. 53-37, po 21. g-27012

ZAKOPANE, Mieszkanie, 27 mi —

sprzedam. Tel. 23-19 lub 25-8T.

KSEROKOPIARKI

Canon RANI<XEROX

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne, na polu-
dnie od Krakowa, ładnie położone
— kupię. oferty 81138 „Prasa”
Kraków. Wielopole i.

DOM wolnostojący — wszystkie
wygody, budynek gospodarczy,
garaż, ogróB. 0,8 ha ziemi, zakład
tokarski — czynny — 100 ml. te­
lefon. miejscowość atrakcyjna —

10 km od Sulechowa, wszystkie
wygody na miejscu — zamienię
na domek jednorodzinny — może
być do remontu, województwo
krakowskie, nowosądeckie — wieś
odpada — lub kuplę. 66-133 Trze­
biechów. Słoneczna * zielonogór­
skie. K-323

FIRMA

kupi lub wydzierżawi te­
ren o powierzchni mini­
mum 0,5 ha. Oferty 80778

„Prasa” Kraków, Wielo­
pole L

GOSPODARSTWO 1,89 ha — sprze­
dam. Wiśniowski. Gnojnik 259 —

woj tarnowskie. S-21612

SOLIDNY, drewniany dom. zabu­
dowania gospodarcze, działka 39

arów — sprzedam. Nowy Kor­
czyn, Buska 50, tel. 78.

GOSPODARSTWO rolne 2.6 ha z

zabudowaniami — sprzedam. Bo­
chnia. Osiedle Jana 10 /55.

GOSPODARSTWO rolne 5 ha -

drewniany budynek mieszkalny —

3 parcele położone na trasie prze­
lotowej PKS 1 WPK. 12 km od
Tarnowa — sprzedam. — Tarnów,
tel. 21-10-66.

USŁUGI

DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi. Grajnert.
tel. 55-75-52. gk-80285

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, ta­
śma RFN — montuje. Świtała, tel.

zrzecznośclowy 22-5e-43. 8—10.
gk-80,658

PRZESTRAJANIE wszystkich ty­
pów telewizorów na Pal/Secam/
Pal Fonia 5.5 /6.5 Mhz — gwaran­
cja. .Astel". Kraków. FUarecka 2.
tel. 21-09-43. g-30732

REGENERACJA siłowników:'Jelcz.
Star. Kamaz. Tatra 1 lewarków 8.
to. 16. 25 ton - w krótkich ter­
minach. Jerzy Koza Bytom 8. ul.
Armii Czerwonej 25. tel. 86-30-40.

TASIEMKI barwiące do drukarek
komputerowych regeneruje KPUU

Barbakan” Kraków, ul. Zielna 60.
Tel. 66-60-21. ’

w godą 10—14.
A K-307/GK

MONTAŻ zamkńw. Wyciszane
drzwi — poleca ..Tempo”. Telefon
22-54-30. gk-81364
REMOŃT agregatów sprężarko
wych 3 JW60 AS6 - 16.0 Inż
Kowalówka. Kraków. Tarłowska 6
tel 22-96-30 gk-8024“

I

l

i
i

RÓŻNE

SZKOŁA wdzięku od 16 września
Zajęcia z aktorem, choreografem
psychologiem, modelką, fryzjerem
dyplomatą. Ul św. Filipa 6, godz.
14—17. tel. 34-59-50. g-26325

oferuje do sprzedaży
za złotówki i dewizy

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

JMŁobos
Kraków. uL Narzymsklego 38. tel. 11-58-16

ZAPEWNIAMY:
— transport, montaż, przeszkolenie obsługi
— 12-miesięczny serwis gwarancyjny oraz złotów­

kowy serwis pogwarancyjny .

— dostawy materiałów eksploatacyjnych
— konkurencyjne ceny

Zapraszamy w godzinach od 8 do 15.
K-542-GK

ZAKŁAD OBROTU ARTYKUŁAMI
PRZEMYSŁOWYMI I SPOŻYWCZYMI

w Krakowie

ZATRUDNI
n* korzystnych warunkach

■ kierowników działów: handlowego, technicznego,
gospodarczego i transportu

■ specjalistów i referentów handlowych oraz ds.
technicznych, administracji i księgowości

■ kierowników magazyntów 1 magazynierów
B absolwentów AE 1 LE

BI sprzedawców
■ mechaników samochodowych
S elektryków
■ stolarza
® konserwatorów

■ kobiety do paczkowania towarów (prowizja)
■ robotników magazynowych, transportowych 1

spodarczych
Informacji udziela Sekcja ds. Pracowniczych Kra­

ków. uL Szlak 65. II p„ pokój 204. teL 21-37-22.

Zgłoszenia osobiste codziennie w godz. 14—16.
K-648-GK

I
gO-

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

I

II

PPUH SPÓŁKA z o.o.

Biuro Akwizycyjne w Krakowie
al J. Słowackiego 4/5. tel. 34-55-00

przyjmie do sprzedaży komisowej
fabrycznie nowe urządzenia:

— sprzęt audio-wizualny — telewizory, magnetowi­
dy 1 odtwarzacze VHS

— kserokopiarki I telefaxy
— kalkulatory biurowe 1 inżynierskie
— komputery profesjonalne i urządzenia peryferyj­

ne

Szczegółowe informacje uzyskanie Państwo kon­
taktując sie z naszym Biurem w godz. 8.30—16.30.

K-339-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„Ślusarczyk”
Oddział Kraków. Rynek Główny 39

I piętro, pokój nr 6. tel. 22-28-47, do godz. 16
tel. 12-41-18. 11-26-23. po godz 16. tlx 0322299

poszukuje lokali handlowych
— w centrum miasta — okolice Rynku Głównego
'

oraz piwnic nadających się do adaptacji oraz

dworów, zabudowań dworskich i zamków na te­
renie Południowej Polski

K-490/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-2” W KRAKOWIE

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I Klasy

ZATRUDNI
O specjalistę ds. Kosztów

O specjalistę ds. Normowania 1 Organizacji Pracy
O specjalistę ds. Zatrudnienia i Rozliczeń Funduszu

Plac

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagra­
dzania.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia
1 Płac Kraków, ul. Mrozowa 4. teł. 44-09-37 lub 44-46-66
wewn. 57-78.

I

i

„Społem” Spółdzielnia Produkcji Piekarskiej
1 Ciastkarskiej w Krakowie, pi. Dominikański 4.

przyjmie do pracy
•hastepuiac.ych pracowników:
— kierownika i z-cę kierownika Magazynu

Materiałów Techniczno-Budowlanych
— technika-mechanika
— piekarzy
— ciastkarzy
— ślusarzy
— elektromonterów
— hydraulików
— murarzy
— oraz pracownsków niewykwalifikowanych,

mężczyzn i kobiety
Informacji udziela Dział Głównego Mechanika

1 Energetyka, ul, Melselsa 6, tel. 22-58-39 1 Dział

Spraw Pracowniczych, pl. Dominikański 4.
K-419/GK

Hł

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZETWÓRCZE
PRZEMYSŁU PASZOWEGO „BACUTIL”

w Krakowie, ul. 18 Stycznia 31

zatrudni
□ samodzielne księgowe
□ mechanika samochodowego
□ kierowcę z II kat. prawa Jazdy

Kandydaci winni legitymować sie wykształceniem
zgodnym z wymaganym na danym stanowisku oraz

praktyka.
Wynagrodzenie wg obowiązującego ..Porozumienia”

w sprawie zakładowego systemu płac.
Informacji udziela Dział Kadr przedsiębiorstwa przy

ul. 18 Stycznia 31 w Krakowie. teL 33-81-22.
K-7630

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT WIERTNICZYCH

W GDAŃSKU

zatrudni
□ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW WIERTNIKÓW

— na stanowiska kierowników otworów 1 grup otwo­
rów, posiadających zatwierdzenie w charakterze
osób dozoru ruchu

Praca na terenie makroregionu północno-wschodnie­
go Polski.

Przedsiębiorstwo zapewni w roku 1990 mieszkania

funkcyjne w Olsztynie.
Pisemne zgłoszenia z podaniem kwalifikacji i prakty­

ki (ksero) prosimy hadsylać pod adresem przedsiebior-
. stwa: 80-755 Gdańsk, ul. Szafrania 4. Dział Kadr. tel.

31-10-11 wewn. 261 i 262.

K-92/GK

Uwaga! KURSY-

K-71/GK

I

II

POLSKIE GÓRNICTWO NAFTOWE I GAZOWNICTWO

Zakład Poszukiwania Nafty i Gazu
w Krakowie, ul Lubicz 25

zatrudni natychmiast
w pełnym wymiarze czasu pracy pracowników

steDuiacvch zawodach:

□ kierownika warsztatu samochodowego
referentów ds.

referentów ds.

maszynistki
tokarzy
ślusarzy

Zakład zapewnia . . .

prowadzi również prace eksportowe.
Szczegółowych informacji udziela kierownik Działu

Osobowego i Szkolenia Kraków, ul. Lubicz 25. III pię­
tro. pokój 312 tub 313. telefon 21-04-89.

□ radiowo- telewizyjne I i II stopnia
O przewozu materiałów niebezpiecznych
□ diagnostyki samochodowej
O metodyczno-dydaktyczne dla instruktorów i wykła­

dowców nauki iazdy
□ obsługi Fiata I26p ✓

Kursy organizowane sa w systemie wieczorowym
i zaocznym.

Zapraszamy do Punktu Informacji w Zakładzie Do­
skonalenia Zawodowego. Kraków, ul. Dietla 38, teL
22-85-69 w godzinach od 8 do 17.

UWAGA!
ABSOLWENTKI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

KURSY:
□ kroju i szycia I. II i III stopnia doprowadzające do

egzaminu czeladniczego
□ gospodarstwa domowego
□ kelner-bufetowa

Kursy organizowane sa w systemie wieczorowym
Zapisy w Punkcie Informacji Kraków, ul. Dietla 88,

teł. 22-85-69. godz. 8—17.

ZATRUDNIĄ
KOBIETY

do prać pomocniczych przy produkcji papierosów
i szkolenia, w zawodzie maszynistki maszyn

MĘŻCZYZN
do prac transportowych i magazynowych

O mechaników maszyn I urządzeń
□ monterów instalacji sanitarnych
□ palaczy kotłów parowych
□ ślusarzy-tokarzy
□ wartowników w systemie 24/48 godzin
O stolarzy
□ ustawiacza pociągów
□ elektromonterów
□ absolwentów szkół zawodowych I techników oraz

liceum ogóln.
Pracownikom produkcyjnym zapewniamy zakwate­

rowanie.

Zgłoszenia: Dz. Spraw Osobowych Kraków-Nowa
Huta, aL Planu 6-letniego 152, tel. 44-73-33 wewn.

218, 387.

Zakład Produkcji Wyrobót Tytoniowych — Kraków-
-Śródmieście, ul. Dolnych Młynów 10. tel. 33-73-22.

K-30/GK

W na-

zaopatrzenia
gospodarki materiałowej

SPRZEDAŻ

K-11700
K-332/GK

I

SPRZEDAM spycharkę gąsienico
wą DT-75 - stan dobry. Wiado
m°ść: Adam Hrabia. Racławice 204
— koło Przeglnl.

BMW 835 CSI 83 — sprzedam —

Warszawa, tel. 35-00-82.

KUPIĘ star> obraz. Warszawa,
tel. 20-26-41. K-313/GK

KUPNO

PPUH SPÓŁKA i o.o.

sprzęt audio-wizualny — telewizory, magnetowi- Z

dy i odtwarzacze VHS W

Biuro Akwizycyjne w Krakowie
al. J. Słowackiego 4/5, tel. 34-55-00

oferuje fabrycznie nowe

ds. transportu
ds. przygotowania produkcji
ds. księgowości
ds rozliczeń i fakturacjl

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
Kierownictwo Odnowienia Zamku Królewskiego

na Wawelu — Kraków, Wawel 8

PZ „REMO”
USŁUGI

DEZYNSEKCYJNE

S preparatami angielskimi •

g najwyższym standardzie,
E bei wyłączania obiektów
- « eksploatacji, dogodne

! terminy (równie* w goda
S nocnych), tel 12-93 -41, ni
£ Zaleskiego 49, 11-525 Kra.
E ków.

korzystne warunki pracy i płacy.

K-109/GK

PTTK - BORT JORDAN
LUKSUSOWE AUTOKARY

POSIŁKI W DRODZE
UBEZPIECZENIE NA POBYT

TANIE NOCLEGI
BILETY W JEDNĄ STRONĘ

LUB POWROTNE DO 2 MIESIĘCY
(TAKŻE „OPEN”), LICZNE ZNI2KI

KRAKÓW - WIEDEŃ - KRAKÓW
za złotówki — najtańsza linia!

Informacja i rezerwacja telefoniczna: 55-42-83
7—10 oraz 19—22.

Sprzedaż biletów — Biuro PTTK — 13.30—16.30 Kra­
ków. ul. Bydgoska 19 c-d. tel. 37-45-02 oraz 37-74-78.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

uprzejmie informuje, że od dnia 1.09.1989 Biuro Rze­
czy Znalezionych posiada nowy numer tel 66-20-22
wewn. 11-16 i czynne jest w każdy dzień roboczy, w

godz. od 7—16 w Krakowie, ul. J. Brożka 3.
K-591-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO WDRAŻANIA POSTĘPU
NAUKOWO-TECHNICZNEGO

I ORGANIZACYJNEGO
„TECHNO-PROGRESS"

Spółka z e.e.

80-212 Kraków, ul. J Sawickiego 8a

tel. (0-12) 37-24-35. tlx 0326314 tepre

Dyrektorze!
Jeśli potrzebuje Pan partnera do współpracy na wie­

le lat. proszę nie szukać daleko Techno-Progress to'
firma z 3-letnim stażem i dobrymi referencjami. Pro­
simy skorzystać z naszego doświadczenia 1 bogatej
oferty:

sprzęt mikrokomputerowy
klasy IBM PC XT/AT/386, PS/2, urządzenia peryferyj­
ne, sieci lokalne'typu NOVELL. kserokopiarki, telefa­
ksy, specjalistyczne urządzenia elektroniki profesjo­
nalnej oraz materiały eksploatacyjne (papier, dyskie­
tki, kasety do drukarek itp.)

Sprzęt sprowadzany z renomowanych firm „FUTU­
RĘ SYSTEMS” I „SOFT-TRONIK” pochodzi od zna­
nych producentów amerykańskich. Japońskich i taj­
wańskich.

Sprzetaż sprzętu za złotówki lub waluty wymienialne,

oprogramowanie
łatwe w obsłudze, niezawodne, sprawdzone w wielu
zakładach systemy Informatyczna pracujące w sieci
NOVELL:

F-K — zintegrowany z pozostałymi systemami (rozli­
czanie kosztów)

GM — wraz z ewidencja przedmiotów nietrwałych
(Xenlx)

PŁACE — wraz z rozliczaniem akordowych kart pracy
ST — wraz z charakterystyka techniczna

RACHUNKI za wodę 1 kanał — emisja, rozliczeni* —

połączenie z F-K

SPRZEDAŻ — z możliwością Indywidualnych adapta­
cji

SPRZEDAŻ leków — 'frtzz z katalogami „ROTĘ LI­
STĘ” i ..CODEX GALENICA”

Stały zespół projektantów i programistów zapewnia
ciągły rozwój, rozbudowa i konserwacje oprogramowa­
nia.

I : 1J7T1 i
Hurtownia

OFERUIE do SPRZEDAŻY
— zabawki, airt. szkolne |
— art biurowe i papieraicae i
— tapety •■i
— art wyposażeni* wnetn i
— galanterię, konfekcję

i — kosmetyki
również z importu

03-178 Warszaw* — Tarehomtn, ul. Fleminga 3. tel.
1 11-80-11, 11-00-80 w. 700.

Oddział Wadowice:' 34-100 Wadowice, Poniklew OS.
| tel. 316-29.

„EXBUD” — KIELCE. UL. WESOŁA 51

przyjmie do kadry rezerwowej
na wyjazd do pracy za granica (HOLANDIA)

□ Inż. urządzeń sanitarnych
□ Inż. mechaników z praktyka w zakresie Instalacji

przemysłowych (projektowanie l nadzór)
O inż. elektryków oraz specjalistów w zakresie Klima­

tyzacji w budownictwie przemysłowym
Wymagany staż pracy powyżej 5 lat oraz biegła zna­

jomość iezyka angielskiego łub niemieckiego.
Oferty wraz z kwestionariuszem

rysem zawodowym należy składać

drowych „EXBUD” — Kielce, ul.

pokój 307, Informacje: tel. 475-62.

osobowym i życio-
w Zespole ds. Ka-
Wesoła SI. III p„

K-146/GK

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH NR 2

w Krakowie. aL Planu 6-letniego 15

zatrudni natychmiast
nasteipujacych pracowników:

W ZAWODACH:
□ spawacz
□ zbrojarz-betoniars
□ maszynista koparki
□ maszynista spycharki
Q maszynista sprężarki
□ monter wod.-kan.
□ ślusarz-mechanik
□ klerowca-mechanlk
□ cieśla

ORAZ PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA
NIEROBOTNICZE:

8 specjalistów do Działu Przygotowania Produkcji
specjalistów do Działu Zatrudnienia 1 Szkolenia

□ specjalistę do Działu Zaplecza Socjalnego
□ specjalistę do Działu Gospodarki Materiałowej

S specjalistów do Działu Pracy 1 Płac

specjalistów I księgawe de działów w plonie Głó­
wnego Księgowego

8 kierowników budów
mistrzów budowlanych’

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— atrakcyjne wynagrodzenie wg zakładowego systemu

wynagradzania
— wyjazd na budowy eksportowe po roku nienagan­

nej pracy w KPRI-2. a po pięciu latach w PRL
— szereg świadczeń z zakklaśowego funduszu socjal­

nego i mieszkaniowego
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach pracowni­

czych dla pracowników zamiejscowych
— codzienny dowóz pracowników z terenu

Mszany. Budzowa. Trzemeśni. Iwanowie

Zgłoszenia przyjmuję "i informacji udziela
trudnlen1* I Szkolenia — Kraków. »JL Planu
IŁ t*L 44-96-61 w«wa. M.

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych:

O głównego księgowego
ó kierownika budowy
Q głównego mechanika — energetyk*
ó specjalistę ds. zaopatrzeni*
O specjalistę
<> specjalistę
<> specjalistę
ó specjalistę
ó konserwatora zieleni

Q konserwatora kamieni*
O techników konserwatorów dzieł sztuki

oraz na stanowiskach robotniczych:
Smurarzy-tynkarzy

cieśli budowlanych
O blacharzy budowlanych
O monterów instalacji wod.-k*n.-sp»WM*y
O ślusarzy-kowaliĆ> stolarzy
ó kamieniaruy
O ogrodnika

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział Służb
Pracowniczych 1 Eksportu — Kraków. Wawel 8 — tel.
21-51-77 lub 21-50-99 wewn. 12.

Zapewniamy atrakcyjne zarobki wg nowego zakła­
dowego systemu wynagrodzeń, możliwość wyjazdu na

budowy eksportowe korzystne świadczenia socjalne,
dla zamiejscowych hotel pracowniczy. K-7497

II• %
w Szczegółowe informacje uzyskacie Państwo kontak- g
a tujac sie z naszym Biuiem w godz. 8.30—16.30. zj

K-337-GK g

— kserokopiarki i telefaxy
— kalkulatory biurowe i inżynierskie
— komputery profesjonalne i urządzenie peryferyj­

ne
— materiały eksploatacyjne do w.w. urządzeń
Sprzęt objęty jest 12 miesięczna gwarancja, zapew­

niamy serwis pogwarancyjny!

serwiu

gwarancyjny 12-miesięezny wieloletnie umowy po­
gwarancyjne. naprawy na zlecenie. Własną wysoko
kwalifikowana kadra i bogaty magazyn części zamien­
nych.

Napisz lub zadzwoń. Wyślemy szczegółowe oferty
lub zaprosimy na pokaz w naszej firmie.

K-3M/GK

Olszówki,

Dział Za-
C-letnlego

K-1M/GK

P



SSODA, 39 SIERPNIA 1339 R. — NR 291

Klienci zaczynają wybieraj Wstępny bilans sezonu turystycznego

Pozostałe nieczynne.

MINIATURA (w foyer Teatru
Słowackiego, pl.' Ducha 1): Joseph
Conrad: Jutro — 19.

Na rynek spojrzenie zza lady Udany, ale z mnóstwem kłopotow
Mija miesiąc od początku operacji urynko­

wienia. O tym, co oznacza to słowo, wie każ­
dy klient przez pryzmat swego portfela,, w

którym ubyło kartek na mięso i-wędliny, ale
zaczyna też ubywać pieniędzy... A jak uryn­
kowienie wygląda zza lady sklepu mięsnego?

GRAŻYNA GUZIK, kierowniczka stoiska
z mięsem i wędlinami w pawilonie handlo­
wym jgloopol” w Krakowie na os. Proko­
cim Nowy nie ukrywa, iż bardzo znacznie
zmienił się od sierpnia br. popyt na poszcze­
gólne wyroby. Owszem — śą klienci, którzy
kupują duże ilości mięsa i wędlin „na zapas”,
bo tak się przyzwyczaili z okresu kartkowego.
Niemniej coraz częściej zdarza się, iż ktoś
prosi o 30 dag droższej kiełbasy, czy 1—2 ko­
tlety. Kotlety schabowe, tradycyjne danie
mięsne Polaka, są zresztą najbardziej poszuki­
wanym gatunkiem mięsa. Tym bardziej, że w

„Igloopolu” można je kupić o kilkaset zło­
tych na kilogramię taniej, niż w sklepach
..Społem”, Ale i tak niemal zawsze 100 kg
kotletów, dostarczanych codziennie do pawi­
lonu. wystarcza na ciągłą sprzedaż niemal

przez cały dzień handlowania.
-Najtrudniej spr.zedaje się — powiada Gra­

żyna' Guzik —• najdroższe obecnie gatunki
mięsa i wędlin. 20 kg szynki gotowanej star­
cza dla wszystkich chętnych w ciągu całego
dnia. Podobnie wolno sprzedaje się polędwi­

cę. Cena jednak robi twoje. Ale klienci nie
akceptują też mięsa rosołowego po 3520 zł/kg,
bo jest ono niewspółmiernie droższe od szla­
chetniejszych gatunków wołowiny, które ko­
sztują o kilkaset złotych więcej. 1 co ciekawe
— znacznie większym powodzeniem cieszy
się plasterkowana szynka konserwowa, niż
ta sama szynka — o kilkaset złotych tańsza
— sprzedawana w kawałkach.

To ostatnie spostrzeżenie kierowniczki po­
winno dać wiele do myślenia kierownictwu

krakowskiego „Igloopolu”. Wydaje się, że
naszedł ponownie czas mechanizacji sprzedaży
w sklepach mięsnych Z powrotem winny
wrócić na ladę ■maszyny do krojenia wędlin,
które.przed laty powędrowały na złom, Już z

powyższego przykładu widać, że wiele klien­
tów chętniej dopłaci do porcjowanej wędliny
niż będzie usiłować pokroić ją w domu no­
żem. .

Codziennie przez ręce 4 kobiet zatrudnio­
nych w stoisku mięsnym pawilonu „Igloo-
polu” w Prokocimiu Nowym przechodzi 1,5
tony mięsa i wędlin. Od wrżeśnia będzie je­
szcze więcej, bo czas pracy, skrócony na okres
letni, ulegnie wydłużeniu. I kto powie, że pra­
ca za ladą jest lekka i przyjemna? Toż ręka­
mi przenieść trzeba taki ciężar, jak wyczyno­
wy sportowiec w czasie treningu.

(wam)

Pojutrze rozpoczęcie roku szkolnego a„.

Nie wszystkie podręczniki
wydrukowano na czas

_

t/

Z tygodnia na tydzień tra­
fiają do księgarń wprost z

drukarni jeszcze „ciepłe” po­
dręczniki. Ostatnio np. w

sprzedaży znalazł się podręcz­
nik do „zerówki” — „Mam 6
lat;’. W przyszłym tygodniu
należy spodziewać się podrę­
cznika do matematyki dla u-

czniów klasy II szkoły podsta­
wowej oraz podręcznika do
matematyki do klasy IV LO.
A co z pozostałymi?

Jak powiedziano nam w Do­
mu Książki, brakuje jeszcze
kilkunastu pozycji, zarówno
do szkół podstawowych, jak i
ponadpodstawowych. Nie uka­
zały się jeszcze takie podrę­
czniki, jak: ćwiczenia do ję­
zyka polskiego dla klasy I

szkoły podstawowej, podręcz­

nik i ćwiczenia do języka pol­
skiego dla klasy VII oraz dru­
ga część podręcznika do hi­
storii dla klasy VIII. Na czas

nie wydrukowano także pod­
ręczników do szkół ponadpod­
stawowych: do klasy I — che­
mii i przysposobienia obron­
nego. do klasy II — łaciny,
przysposobienia obronnego. II
części biologii i plastyki, do.
klasy III — historii, Biologii,
geografii, fizyki, chemii i przy-,
sposobienia obronnego, .a do
klasy IV — historii, biologii i

geografii.
Niestety, i ten rok szkolny

(podobnie jak w latach ubie­
głych) dzieti i młodzież rozpo-
czną bez wszystkich potrzeb­
nych do nauki podręczników.

(mr)

Mniej autobusów
na trasach

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
pragnie poinformować, że w

związku z trudną sytuacją fi­
nansową oraz brakami ka­
drowymi szczególnie w gru­
pie kierowców, po okresie
wakacyjnym tj. od 1 wrze­
śnia 1989 r. przywraca kur­
sowanie 79 autobusów za­
miast 98, które były zawie­
szone na okres lipiec — sier­
pień br. Utrzymanie . ograni­
czenia 19 autobusów należy
traktować jako chwilowe i w

miarę poprawy sytuacji.ka­
drowej fakt ten będzie suk­
cesywnie eliminowany.

Utrzymanie rozkładu jazdy
z okresu lipiec — sierpień
dotyczy linii 104, 105, 116, 119,
127, 136, 147. 162, 250 oraz

modyfikacji ulegają rozkłady
jazdy linii 111 i 211 w świę­
ta i soboty oraz linii 108 i
157 w święta i soboty wolne.

Na ocenę przebiegu sezonu

turystycznego w naszym wo­
jewództwie jest jeszcze za

wcześnie. Ponieważ jednak
szczyt sezonu zbliża się do
końca, wczoraj na posiedzeniu
Wojewódzkiego Zespołu ds.
Koordynacji Obsługi Ruchu
Turystycznego wstępnie omó­
wiono sytuację jaka była w

biurach i przedsiębiorstwach
turystycznych.

Biuro Obsługi Ruchu Tury­
stycznego PTTK wyraźnie od­
czuło wprowadzenie urynko­
wienia. Rosriące ceny sprawi­
ły, że wielu turystów krajir-
wych zrezygnowało z przyjaz­
du do Krakowa. Obecnie wie­
lodniowe pobyty w naszym
mieście anulowane są na

rzecz jednodniowych. Były
problemy z bazą noclegową,
dewizami dla osób wyjeżdża­
jących z kraju, pilotami wy­
cieczek zagranicznych i prze­
wodnikami, którym PTTK nie

mogło podwyższyć płac.
W Krakowskim Przedsię­

biorstwie Turystycznym „Wa-
wel-Tourist” pomimo kłopo­
tów sezon uważają za bardzo
udany. Liczba wyjazdów za-

gi anicznych w porównaniu z

rpk;em ubiegłym wzrosła o 40

.procent

W poszczególnych młodz'e-
źowych biurach podróży mają
mieszane uczucia. Z jednej
strony mówi się o udanym
sezonie turystycznym,, z dru­
giej o kłopotach związanych z

Obsługą. turystów:' Były znane

kłopoty z dewizami i bardzo
długo trzeba było czekać na

paszporty. Powodem — brak
książeczek paszportowych. Pod
adresem obsługi w lokalach
gastronomicznych nie było ża­
dnych zastrzeżeń.

Z. Polskim Biurem Podróży
„Orbis” wyjechało za granicę
mniej osób niż w roku ubie­
głym, a na wczasy krajowe
wyjechało 40 proc, osób mniej
niż w zeszłoroczne wakacje.
„Orbis” miał za tó więcej go­
ści zagranicznych. Klienci
„Orbisu” bardzo często decy­
dowali się na jednodniowe
wycieczki do Krakowa.

W Krakowie brakuje wy­
dawnictw turystycznych ta­
kich jak mapy, informatory i
foldery. Powodem jest brak
papieru na te wydawnictwa.

W czasie posiedzenia omó­
wiono również stan przygoto ■
wań do obchodów XII Kra­
kowskich Dni Turystyki, (gaz)

Auschwitz oczami artysty z RFN
W związku ze, zbliżającą się

50. rocznica •wiybuchu drugiej
wojny światowej, jutro o go­
dzinie 13 w Galerii „Forum’
przy ul. Mikołajskiej 2 otwar­
ta zostanie wystawa „Ausch­
witz” George’a Janssena z

RFN. Składają się na nią na­
malowane w tym roku obrazy,
poświęcone byłemu obozowi
zagłady Auschwitz. Z chwTą
gdy G. Jańssen zajął się tą te­
matyką wniósł swój wkład w

zburzenie muru artystycznego
milczenia, który przez dług e

lata otaczał w RFN sprawę
śmierci od cyklonu7B. Podróż
do Polski, badania.wciąż jesz­
cze krzyczących dokumentów
i świadectw, poznanie obszer­
nej literatury o niemieckich o-

bozach zagłady, a także roz­
myślania nad losami swego
dziadka, który ze względu ną
polityczne przekonania cier­
piał pod nazistowskim terro­
rem — wszystkie te elementy,
stały się dla malarza wyzwa-
laczami artystycznego zamie­
rzenia. Sprawiają one także,
że ten cykl obrazów poświę­
conych obozowi w Auschwitz
jest bardzo refleksyjnym i o-

sobistym owocem,’ własnych
artystycznych przemyśleń.
Warto odwiedzić tę bez wąt­
pienia interesującą wystawę
zorganizowana przez krakow­
ski oddział Krajowej Agencji
Wydawniczej ■i Młodzieżową
Agencję Kultury Galeria „Fo­
rum”. (koź)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Przy­
jazd do Ameryki (USA 15 lat) —

16 (przedpremiera); Czerwona go­
rączka (USA 18 lat) — 18
(przedpremiera); , Die Hart
(Szklana pułapka): (USA 18 lat) —

20.15 (przedpremiera). KULTURA
(Rynek Gł. 27): Złote dziecko
(USA 12. lat) — 14; Gliniarz z Be-

Yerly Hills II (USA 15 lat) — 16,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego. 5):
W 9. rocznicę Sierpnia: .„Człowiek
z marmuru”. (poi. 15 lat) —

. 1,6;
Człowiek z żelaza (poi. 13 lat) —

19. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Nieśmiertelny (ang 1S
lat) - 16. ŚWIT DUŻA SALA (os
Teatralne 10): Miłość, szmaragd i

krokodyl (USA 15 lat) — 15.45: Ko­
smiczne jaja (USA 12 jat) — 18:
Frantic (USA 15 lat). - 20. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Pożegnanie z Afryką
(USA 12 lat) - 15.30; Osaczona
(USA 15 lat) — 18.15: . Protector
(USA 18 lat) - 20.15.
SFINKS: Gliniarz z Beverly Hills
cz. II (USA 13 lat) — 16, 18, 20.
TĘCZA (Praska 51): Most na

rzece Kwai (ang. 15 lat)
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Ludzie koty (USA 18 lat) —

15.45; Wirujący seks (USA 15 lat)
— 18. WANDA (Waryńskiego
5): Piramida strachu (USA
15 lat) — 18; Śupergli-
na (USA 18 lat) — 12 .15;
Konsul (poi. 15 lat) — 16; Sztu­
ka kochania (poi 15 lat) —

18; Fatalne zauroczenie (USA 18
lat) - 20. WARSZAWA (Stradopi
15): Rambo I (USA 15 lat) - 16;
Jak to się robi w Chicago (USA
18 lat) - 18; Nocne gry (USA 18
lat) - 20 WOLNOŚĆ <18 stycz­
nia t): Kaczor Howard (USA 15
Lat) — 15.45; Samotny wilk'
McQuade (USA 15 lat) - 18; Po­
dejrzany (USA 15 lat) — -20
WRZOS (Zamojskiego 52): Kosmi­
czne jaja (USA 12 lat) — 16; Gra
złudzeń (poi. b.o.) — 17.45; Imię
różv (RFN-wł-fr. 18 lat) — 19.15.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Powrót Jedi . (USA 12 lat)
- 16, 18.30. WYPOŻYCZALNIA
YIDEOKASET (Dzierżyńskiego 96)
(9—20); Rynek Gł. 6, II p. (11—18).

KRZESZOWICE — Nowości: Ma­
giczny warkocz (chiń. 15 lat).
SKAWINA — Piast: Piłkarski po­
ker (poi. 15 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Wirujący seks (USA la lat);
Christine (USA 18 lat). WIELICZ­
KA — Górnik: Dotknięci (poi. 18
lat).

„Wielka Rewolucja Francuska a

sprawa polska” (nieczynna).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.) . DOM JA-
NĄ MATEJKI (Floriańska 41):
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. „Żydzi polscy” (12—
17.30). , MUZEUM LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Pla­
nu 6-letniego 17): (9—15). GA­
LERIA AKADEMII SZTUK PIĘK­
NYCH (ul Bracka 4): (11—i?)
TPSP (pl Szczepański 4): Wyst
prac. E. Sęczawy (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż »i

Wyst. malar. Józefs Wejdmana
(IG—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA: Wyst. Stowarzy-
•zenia ART International, Francja

Polska <10 70) GALERIA
(13—18). KLUB MPiK (pi. Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10-20).
GALERIA: (19-20) GAL. „POD
BARANAMI" (Rynek Główny 2H
(14—18). WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (8.30-18). KOPALNIA SO­
LI, MUZEUM ZUP krakow­
skich (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—31). MUZ. REGIO­
NALNE (ul. Sobieskiego 3).:, Wyst.
— „Malarstwo na szkle” (10—15),
(16—18). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja I): Wyst. „Hzeżba, malarstwo,
dokumentacje” A. Polio (14—14),
(15-17).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory. 3); 37-55-75 (7—15 i 16—
22), sob., niedz., wt. (10—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (poriledz
piat. 11 —17), sob. niedz. (niecz.).

TELĘFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel 22-04-72

(całą dobę).
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
EEG - GRAF. PRACOWNIA

PSYCH1ATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA. — EEG DZIECI, DORO­
ŚLI Rejestracja: Kralfów — teł.
66180-07, godz 19—21.

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): re­
jestracja telefoniczna, tel 56-90-08,
godz. 9—14, tel. 43-58-69 (10—20).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka,
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14 /5; w sierpniu nieczyn­
na.

„SONOMED” - diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11 -30-51
(pon -piątek: 9—21 .30); (sob -niedz
11-18).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.
21-54-14 (10—18).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, 'e-
habilitacja, ekg. opieka) - tel
11-20-51 pon.-piątek (9—21.30); sob.,
niedz. wt. (11—13).

PROGRAM t

Z raportów „drogówki” Specjaliści od alarmów
Skok śmierci

Wskakiwanie w biegu do
autobusu, pociągu czy też

tramwaju niejeden przypłacił
już życiem. Niestety, trage­
die te nie działają odstrasza­
jąco na innych. 21 sierpnia
o godz. 22 na al. Pokoju 58-
-letni mężczyzna usiłował
wskoczyć do już odjeżdżają­
cego tramwaju. Nie udał0 mu

się to i zamiast do wagonu
wpadł pod niego. Niedoszły
pasażer zginął pod kołami
tramwaju.

Tragiczny finał miał też

wypadek, do którego doszło
24 sierpnia w Przegini. Kie­
rujący „Jjolónezem” potrącił
75-letnią kobietę, która nagle
weszła na jezdnię. Piesza po­
niosła śmierć na miejscu, na-

tomiast samochód „dachował”
w przydrożnym rowie. Po­
dobny w skutkach wypadek
miał też miejsce 27 sierpnia
w rejonie ulic Śląska — Cie­
szyńska — Wrocławska. Kie­
rujący „jawą” dziewiętnasto­
latek (nie miał prawą jazdy,
zaś . motocykl nie był zareje­
strowany) potrącił 78-letnia.
kobietę, która nagle wtargnę­
ła na jezdnię. W wyniku po­
niesionych obrażeń kobieta
poniosła śmierć na miejscu.

. W sumie w okresie od .21
do 27 sierpnia na drogach
Krakowa i województwa do­
szło do 36 wypadków, w któ­
rych 4 osoby zostały zabite a

42 ranne. Złapano także 31,
pijanych kierowców. (koź)

kolega stał na czatach. W
pewnym momencie, co było
do przewidzenia, zawyła syre­
na alarmowa. Nie spłoszyła
ona jednak złodziejaszków.

Pokusa była silna. W po­
niedziałkową noc 28-letni, ka­
rany już za przestępstwa
kryminalne, Zdzisław J. wraz

z kompanem postanowił zro­
bić „zakupy” w sklepie „Pe- Najspokojniej w świacie po-
wexu” w hali „Korony” przy
ul. Pstrowskiego. Panowie

szybko podzielili się rolami.
Podczas gdy Zdzisław J. po
wygięciu kraty łomem' zaczął
wybijać otwór w murze (I),

szli do portiera w hali, o-

świadczając. mu, że są spe­
cjalistami od instalacji alar­
mowych i teraz właśnie
sprawdzają działanie tej przy
„Pewexie”, którą' zresztą sa-

mi montowali. Gdy portier
przyjął to wyjaśnienie za do­
brą monetę, mężczyźni wró­
cili do „pracy”. I pewnie do­
pięliby swego, gdyby nie za­
działał system przeciwwłama-
niowy DGG-16 połączony z-

Wojewódzkim Urzędem Spraw
Wewnętrznych w' Krakowie.
Zaalarmowana milicja na­
tychmiast wysłała patrol w

miejsce przestępstwa, zatrzy­
mując niczego nie spodziewa­
jących się włamywaczy.:.

(koź)

Pozostałe nieczynne.

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6 00,
6.30, 7.00, 8.00, 6.00, 10.00, 12 05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynny całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Prądnicka
35. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokocim. LARYNGOLOGICZNY;
os. Na Skarpie 65. UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18. OKULISTY­
CZNY: Wltkowice.

^gotowi

Użyźnili...
Fachowcy ze Spółdzielczego

Przedsiębiorstwa Budowlane­
go mozolnie stawiający pawi­
lon handlowo-usługowy u

zbiegu ulic Reymonta i Pia­
stowskiej nie od dzisiaj zna­
ni są z marnotrawstwa ma­
teriału. Wczoraj rano także
nie żal im było wypuścić w

powietrze większej ilości wa­
pna. przeznaczonego do budo­
wy. Uleciało ono w powietrze
podczas napełniania silosu i
grubą warstwą pokryło oko­
licę. Fachowców z' SPB fakt
nic zmartwił — za wszelkie
straty i tak zapłacą przyszli
użytkownicy pawilonu. A tak
to przynajmniej gleba zosta­
nie odkwaszona i chwasty na

placu budowy będą mogły
rosnąć obficiej... (koś)

„ARENA”
k. hotelu
atrakcji -

pod Bara-

• (bk) CYRK

(ul. Konopnickiej,
FORUM): Parada
18.

• KDK „Pałac
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wy malarstwa i rysunku Iwo­
ny Witki-Wawrzykiewicz, ma­
larstwo Marii Połtowicz oraz

„Lwów w starej fotografii”
czynne codziennie w godz. 14
— 18 do końca sierpnia.

Gdybym był premierem
tekę ministra rynku we­
wnętrznego bez wahania

powierzyłbym Andrzejowi
Mleczce, który w swoich ry­
sunkach już dawno
wiedział jaja po sto

siąt Ta granica —

się — już niebawem

osiągnięta, a może nawet

przekroczona. Ten znany ry­
sownik i prześmiewca rzeczy­
wistości w odróżnieniu od fa­
cetów z obecnego Minister­
stwa Rynku Wewnętrznego ma

niewyobrażalną wprost zdol­
ność przewidywania, która
winna towarzyszyć jako orga-

niczna cecha każdemu polity­
kowi.

Urynkowieniu oparły się na

Kłeparzu mandarnyki w sosie

własnym, które od kilku do­
brych tygodni kosztują nie­
zmiennie dwa koła za puszkę.
Złotówkową wartość trzymają
espadrylki w Fundacji Odno­
wy Zabytków Krakowa, które
z dolara pięćdziesięciu cen­
tów potaniały do dolara, tak

by można w całej rozciągłoś­
ci zastosować hasło...

para za dolara.
Jabłka są po 700—900 zł za

kg, pomidory można kupić w

przepo- granicach 600—700 zł za kg,
pięćdzie-

wyćlaje,
zostanie

jedna

papryką 1200 zł za kg, grusz­
ki tyleż samo, ogórki 800—900
zł za kg (małosolne — 1500 zł
za kg), papryka krajowa 1200
zł za kg (żółtozielona 2000 zł
za kg), mak 8000 /ł za kg, sta­
re orzechy: łuskane 10 000 zł
za kg, niełuskane 3200 zł, ka­
pustą 120 zł za kg, cebuła 200
zł za kg.

Najniższa cena dnia: wiązka
kopęrku 100 złociszy.

Kawa: wienerka 8000 zł za

25 dag, młynki do kawy też

poszły w górę 28—30 tyg^ zł.
Nabiał: Masło 3600—4200 za

kg, śmietana 1400 zł za litr,
jaja: od 100 zł prosto z chło­
dni do 150 zł prosto od prze­
kupki, ser — chwilowo wy­
szedł...

Różne frykasy: olej słonecz­
nikowy 5 tys. zł za litr, sok

brzoskwiniowy 3 tys. zł za li­
trowy kartonik, klubowe (lub
popularne) z wolnej ręki i bez
kolejki 250 zł, pomarańcze 5

tys. zł za kg.
Kwiaty: tu nie było prakty­

cznie żadnych ruchów ccu.

Gerbery’ 300 zł, frezje 200 zł,
goździki 100 zł, mini-róże 100

zł, cyklameny 150 zł.

Mięso: szynka wędzona
(proszę monopoli) 7 tys. zł za

kg, kiełbasa swojska 6 tys. zł
za kg, flaki do przyprawienia
2,5 tys. zł za kg, szynka goto­
wana (prasowana w domu że­
lazkiem) 11 tys. zł za kg, kur­
czaki z budki 2800 zł za kg,
ale brak. (jb)

PRZEMYSŁOWY ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ
NOWA HUTA

Dolar niżej!
Czyżby zapowiedzi ostrej

walki z inflacją uspokoiły ry­
nek? Dolar spada i kantory
planują obniżkę cen skupu i
sprzedaży. Wczoraj była cena

sprzedaży 8900 zł, a teraz w

„Totusie” 8700 zł, w Hotelu
..Francuskim" 8600
kantorze przy ul.
8600 zł, bon ok. 8400 zł. Dziś
notowania walut socjalistycz­
nych z ul. Szewskiej: rubel
560—620 zł forint 75—90 zł,
marka NRD 320—380 zł, lew
bułgarski 600—640 zł i korona
czechosłowacka 140—165 zł.

(żur)

zatrudni
I
I

zł., iw
Szewskiej

w Zakładzie Rentgenodiagnostyeatiyyn
lekarza radiologa

mieszkanie po roku ©racy — gwarantuje kombinat HiL

ORAZ

lekarza

zdecydowanego specjalizować się w radiologii
.

* mieszkanie do trzech lat. W

W spravzie zatrudnienia należy zgłosić sie do Działu

Kadr PZOZ — Nowa Huta przy KM HiL pok. 114 w

godz. 8—14, teł. eentr. 44-46-66. 44-95-09. 44-98-68, £

wewn. 84-23. K-320/GK «

____

Zi

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
TEŻ ZAPEWNI'CI DUŻE ZAROBKI

jeżeli jesteś dobrym
□ mitranem-iynkarzem
□ stolarzem-cieśla
□ blacharzem-dekarzem

□ fliziarzem-posadzkarzem
□ monterem instalacji sanitarnych wod.-kan. z upra­

wnieniami spawania gazowego
O kierowcą z kat. prawą jazdy C

a jeżeli jesteś energiczny, masz nowatorskie pomy­
sły, które chciałbyś wcielić w życie możesz je zre- .

alizować na stanowisku:
□ kierownika budowy
O mistrza budowy

Przyjdź do nas lub zadzwoń: tel. 44-24-66. 44-69-32
wewn. 46. adres: Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane „Nowa Huta” w Krakowie, ul. Sołtysowska 25 a.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—13). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9-tŚ).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—13.30).. MU­
ZEUM LENINA (ul Topolowa
5): Wystawa: „Lenin w Paryżu”
(9—16, WSt. WO1.). DOM LENINA
(Kr. Jadwigi- 41): „Mieszkanie
Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenin# na ziemi trak.”:

„Zwierzyniec przed I wojną
światową” (9 — 17). MUZEUM
HISTORYCZNE, „KRZYSZTOFO
87" (Rynek Główny 33): Wy­
stawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa”. (9 — 15). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa „Dawnych
wspomnień czar” (9—15). WIEŻA
RATUSZOWA: (9—15). JANA 12:
(11—18). DOM PQD KRZYŻEM
(Szpitalna 21): Wystawa „Dzie­
je teatru krakowskiego”
(9 — 15). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 14) ■ Wystawa
„Z dziejów 1 kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody”
(10—14 po uprzednim zgłosz. tetef.
22-53-98). MUZEUM: PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): „Współcz.
fauna polska” (10—13. wst. wol).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa: „Poltka
kultura lądowa” (10. — 15).
Krakowska 46: Wystawa „Trady­
cyjna sztuka Afganistanu” —

(10 — 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3)- Wyst. foto­
graf. Leszka Dziedzica „Pejzaż pol­
ek! I Czune"; „Starożytność I
średniowiecze Małopolski” „Pra­
dzieje Nowej Huty" „Mumie
egipskie w świetle promieni X”,
„Cypryjskie starożytności” —

(piecz.). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚWIĘTEGO WOJCIECHA (Rynek
Gł.): Wyst Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (9 — 16). MUZEUM
PAMIĘCI NARODOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM" (pls«
Bohaterów Getta 13): „Krą
kowskle getto - obćz oli
szowski” (19—18). KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): IX kolekcja
Grupy Krakowskiej (11—17).
BWA (pi Szczepański 3a) Wysta­
wa malarstwa Norberta Skupinie-
wicza i Kazimierza Giaza (II—18).,
GALERIA ARKADY (plac Szcze
pański 3a): Wystawa grafiki H

Chylińskiego (11 — 18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
>)s Wyat mai. Macieja Skorka
(13—18) GALERIA PLASTY­
KA (pl. Szczepański »): no-18).
MUZEUM NARODOWE — SU­
KIENNICE: Galeria polskiej
sztuki xXIX wieku (10—15.30).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9); (10—15.30). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 21): Wyst,

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 — tel. 999; zacho­
rowania i przewozy, tel. 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 68-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) — tel 83-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 86) — wy­
padki - tel 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza I (Kazimierza Wiel­
kiego 11) — tel. 33-39-99. Krowodrza
IŁ (Bialoprądnicka 8) — tel. 34-39-99
Krzeszowice - tel 99, 306-20 Jerz­
manowice - tel 48 Proszowice —

tel 9. Myślenice - tel 999.201-8«
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999, tel miejski 76-14-44 .

Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 899, 78-12-89 . Niepołomice
- tel alarmowy 198 tel miejski
31-03-09. Iwanowice, tel. 89 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji.

INFORMACJA APTECZNA - tel
11-07-65 (3—15); po godz 13 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42, tel. 2?-23-Tt
Długa 888 — tel. 34-42-90 . Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-81
Krakowska 1 — teł 22-19-««»
Nowa Huta: os. Kązmierzowskie
106, tel. 48-59-57; os. Centrum C,
bl. 6, tel. 41 17 -19.

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach,

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20), sob., niedz.,
święta (9—13).

POGOTOWIE „MEDICAT” (wi­
zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów chirur­
gów dziecięcych) — tel. 34-40-46
(14—20), sob., niedz„ święta (10—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) — te!. 12-20-38 1 12-41-64
(8—22)

NAGLĄ POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów — tel 66-30-00
(0-21.30).

5.05 Poranne rozmalt roln. 5.21
Więcej, lepiej, nowocześniej 5.30—
8.00 Poranne-sygn .5.50 Gimnasty­
ka. 6.10 Inf Radia Kierowców.
6.23 Progn. pogody 6.40 Inf sport.
7.40 Uniwersytet przy śnia­
daniu 7.55 Komunikaty 8.00 Prog­
noza pog.. Inf sport 8.15—8.45
Muz. poranna. S.30 Przegląd prasy.
8.40 Radio Artel 8.45 Żołn zwiad
9.00—11.57 Lato z Radiem 10.30 Po­
wieść Lata z Radiem „Przygoda
w Warszawie” - ode. 50. 11 .00—

ok. 13.00 Transmisja z obrad Senatu
ok. 13.00 Komun. 13.10 Radio Kie­
rowców 19.30 Stara 1 nowa muz.

wojskowa: „Serce w plecaku”
14.05—16.00 Magazyn Muz „Rytm”.
14.55 x Pięć minut o książce. 16.05
Muz. 1 aktualn. 17.00 „Five o’cloclc
— The Beatles”. 17.30 Radio Artel
przedstawia. 17.50 Kto tak pięknie
gra: Marek 1 Wacek 18.05 Pro­
blem dnia. 18.20 Piqsenki trochę
zapomniane — koncert dnia. 19.25
Chwila muzyki 19.30 Radio Dzie­
ciom: „W biesowej woli”, cz. I 1
II. 20.07 Na marginesie wydarzeń.
20.10 Komunik. Totalizatora Sport.
20.15 Koncert życzeń. 20.40 W kil­
ku taktach, w kilku słowach. 20.45
Opowiadania Janki Bryla. 21 .00
Komunikaty. 21.05 Kronika Sport.
21.30 Piosenka nie jest mi obca.
22.05 Religie l wierzenia 22.15 En­
cyklopedia wielkich głosów: Got-
tlob Frick — bas. 23.00 Inf. sport.
23.15 Panorama Świata. 23.30 Gra­
nie jak z nut. 23.55—24.00 Północ
poetów: Bolesław Taborski.

PROGRAM II

DZIENNIKI; 8.00,13.00, 21 00,
0.55.

5.50—8 .00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień. 8.10 Poranna se­
renada. 8.40 Archiwum polskiej
pios. 9 .00 Heinrich Boli; „Kobiety
na tle krajobrazu z rzeką” — ode.
15 (powt.) . 9 20 Podaruj ml trochę
słońca — pios. na lato. 9.50 „Man-
tykora” — ode. 12 (powt.). 10.00
Wakacje melomana:- Muz. A . Vi-
yaldiego. 11 .10 Muz. non stop, cz. I .

11.40 Z matów, skrzyni: Nuty kie­
leckie i radomskie. Portrety twór­
ców ludowych — Piotr Muras —

łowicki hafciarz. 12.05 Muz. tórt

stop. cz. TI 12.40 Mistrzowskie in­
terpretacje muz. chóralnej. .13 05—
1.3.30 Kraków na antenie. 13.20 Go­
dzina w stylu country. 14 .20 Fol­
klor na mapie świata: Muzyka
Wschodu — tradycja 1 inspiracje.
14 50 Pamiętniki i wspomn. —

Pierro de la Murę: „Clair de lu­
nę” — ode. < . 15.00 Album opero­
wy: Kazimierz Gustek — tenor.
15.30 Pios. z Francji i Włoch. 16.00
— 17.15 Kraków na antenie. 17.15
Dzieła, style, epoki 18.15 „Manty-
kora” — ode 13. 18.30 Wakacyjny
Klub Stereo 19.30 Wieczór w Filh.:
„Festiwal w Bergen - 1989” V.15
—1 .00 Wieczór literacko-muz.: 21.25
Studio Form Dokumentalnych —

K. Radowicz: „Stenogram zbrod­
ni” — cz. IV 22,00, Słuchajmy ra­
zem. 23.00 „Kobiety'na tle krajo­
brazu z rzeką” — ode 16 . 23.20 In­
terpretacje muz. dawnej. 24 .00
Głosy, Instrumenty, nastroje, 9.50
Miniatura literacka: .Wiersze z

przekładów Cż Miłosza — ode 3.

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmtany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea*
trów kin. radia i telewizji - rc-

rturla nie bierze odpowiedzial­
ności.

PRÓGRAM I 16.55 Telewizyjny informator,
8.40 „Domator” ^ąwnlczy
8.50 DT — wiadomości 1715 Tel$ęxpress
9.00 Spotkanie młodych par- W.30 „A las czeka fum

lamentarzystów Europy dokumentalny
12.00 Teleferie najmłodszych: IW „Król komputerów” — 20.00 W stronę rynku

„Zgadywanie na ekranie” film produkcji TP, reż. Paweł 20.03 „Kronika wypadków
12.35'Kino „Teleferii”: „Le- SolskiWyk.: Michał Thorn i miłosnych” —film fabularny

genda o żartownisiu zwanymJoachim Lamza produkcji polskiej, reż. An-
Kurente", ode. 3 — serial prod. 18.50 Bez granic drzej Wajda. Wyk.: Paulina
jugosłowiańskiej 19.00 Dobranoc:„Kolorowy Młynarska, Piotr Wawrzyn-

16.45 Program dnia świat Pacyka” czak 1 in.
16.50 Losowanie Express i 19.10 Bocznymi drogami 22.05 Kroniki PAT — tak

Super Lotka 19.30 Dziennik telewizyjny było..,

1

tV-PROGRAM
22.20 Spojrzenia
23.50 DT — echa, dnia

PROGRAM n

10.55 Transmisja z obrad Se­
natu

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Świat festynów
19.00 „Przeboje Teatru

zycznego w Gdyni”: „Me
my girl” — reportaż

Mu-

19.30 Zwierzęta wokół nas:

.Podaj łapę”
20.00 Konwój
20.30 Festiwal Chopinowski

— Duszniki ’89
21.00 „Z ziem! polskiej” —

film dokumentalny Andrzeja
Chiczewskiego

21.30 Panorama dnia
21.45 997 —< kronika milicyj­

na

22.45 „W labiryncie”, ode.
and 35 — serial TP

23.15 Komentarz dnia

DZIENNIK POI.SKLEJ 'ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-

>»>,a.> Kolegium w składzie Janusz Hań-
derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz, Lech Kmietowiez — sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki.
Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon R”ica.
Zbigniew Satała Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra-

u*- Wielopole 1, III p Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 556 TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami
Nr telexu 032-2491, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI' 33-300 Nowy Sącz, u! Narutowicza 6 TI p tel 203-34 203-54.
33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW ..Prasa Książka-Ruch” w Krakowie ul Wielopole 1 DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków ul Wielopole 1. I p . p 110 tel 22 38-06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów i kores­
pondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówionych
redakcja nie zwraca.
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Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz Wvdanie 1
Redaktor dyżurny — Jerzy Kastura y
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Horawskt 12 456
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